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Uczniom I studentom roz- 
poczynającym nowy rok nau- 
ki — wielu osiągnięć w zdo- 
bywaniu wiedzy, w pracy spo- 
łecznej, powodzenia w życiu 
osobistym życzy 
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Wasze zadanie — stać się ludźmi światłymi, 


y Dnia 


4 


1-go września 
rozpoczynają naukę stu- 
enci pierwszego roku 
wyższych uczelni 

Nie ma wśród nich wielu. którzy mogliby 
t'udiować — gdyby panowali jeszcze w Polsce 
Obszarnicy i kąpitaliści, 

Tysiące rodzin robotniczyca, tysiące — więcej 
% tym roku niż kiedykolwiek — rodzin chłop- 
s«ich, tysiące rodzin inteligenckich z dumą i 
radością myślą dziś o swych dzieciach, które 
zasiądają w ławach sal wykładowych z górą 
osiemdziesięciu szkół wyższych Polski Ludo- 
wej. 

Z nadzieją i radością myśli o nich cały pol- 
sky lud pracujący — widzac w nich symbol 
swych zdobyczy, jedną z rękojmi swej przy- 
£"lości. 

Drodzy młodzi przyjaciele — nie możecie za- 
w.ęść, 

Praca robotników, chłopów pracujących i in- 
teligencji — oparta na tej pracy pomoc Pań- 
Swa Ludowego — stworzyły Wam warunki 
Hauki, jakich nie miało jeszcze żadne pokolenie 
studentów porskich, 

Profesorowie i asystenci udzielą Wam w tym 
roku szczególnie troskliwej i skutecznej po- 
mocy, 

Od Was samych, od Waszego zapalu I wy- 
Irwałości, ed Waszego hartu i świadoinoścj za- 
der — zależy wynik Waszej pracy. 

Wasze zadanie polega na tym, aby opanować 
nauke. Wasze zadanie polega na tym, aby Opa- 
n'wać naukę twórczo. Nie tylko po to, aby ją 
umc — ale po to, aby nią władać po mi- 
sirzowsku, kiedy przyjdzie sianąć przy war- 
sziącje pracy, samodzielnie stosować j rozwijać 
najwyższą technikę į przodującą naukę. 

Uczyć się pilnie į swstematycznie, uczyć się 
madrze, krytycznie, twórczo. Rozumieć į rozu- 
Piować. Myśleć samodzielnie, Stawać się spe- 
tCeblstami najlepszej jakości — to po pierwsze. 

Wasze zadanie polega na tym, aby stawać się 
7 sażdym tygodniem i rokiem ludźmi nowego 

pu. Ludźmi światłymi, rozumiejącymi w ja- 

nun ezęsach | warunkach społecznych, po co, 
w umię czego tworzą pracują i walczą za pumo- 


Mingłv wakacie i oto nadszedł 
1 września — pierwszy dzień nowe- 
go reku szkolnego. Powraca do szko- 
iy młodzież polska, zapełniają się 


kiem więcej uczennie i uczniów u- 
czyło się coraz lepiej. p 


Jednak wyniki osiągane w wielu 


ouslanymi sprawie swojego narodu 
Adam Rapacki 


Minister Szkolnictwa Wyższego 


cą nauki. Ludźmi odda- 


nymi sprawie swojego 
narodu i calej postępo- 
wej ludzkości. Ludzmi 


nienawidzącymi nieszczęścia, krzywdy i wyzy- 
sku. ciemnoty i przesądu i nienawidzącymi 
sprawców nieszczęścia, krzywdy i ciemnoty 
Ludźmi, związanymi wszystkim z pracującymi 
masami naszego narodu, umiejącymi walczyć 
i tworzyć w szeregach przodujących sił narodu 
i ludzkości. Ludźmi — godnymi epoki socjaliz- 
mu, w której będziecie żyć, pracować j tworzyć 
A tym samym — ludźmi pełnymi 1 szczęśli- 
wymi. 

Wychowywać się na ludzi o socjalistycznej 
świadomości — to po drugie. 

Taxie są Wasze zadania į musicie wypełnić 
je w czasie określonym wymaganiami planów 
narodowych. Ukończyć studia na czas — ma 
czas stanąć na froncie pracy — to po trzecie 


Nie wolno Wam tracić czasu, nie wolno Wam 


lekceważyć powagi zadań, powagi każdego 
choćby najmniejszego zadania. które postawi 
przed Wami Wasza szkoła, Wasz kolextyw. 


Wasza organizacja. 

Pierwsze tygodnie wyższej szkoły bywaja dla 
wielu omieżmielające, wydają się trudne, cza- 
eem zniechęcająco trudne. 


Nie zniechęcajcie się. Wielu przed Wami prze- 
żywało to samo — a dziś są dobrymi specjali- 
siami, młodymi naukowcami, a nawet laureata- 
mi nagród państwowych. 


Zapewne, część z Was ma braki w przygoto- 
waniu. Ale widzieli je j Wasi profesorowie przy 
egzaminach i uznali, że potraficie je — prze- 
zwyciężyć jeśli zechcecie — przy własnym wy- 
siiku i ich pomocy, przy pomocy organizacji 
i kolektywu. 

Nie opuszczać więc głowy. Oprzeć się o ko- 
lektyw. Zwracać się śmiało o pomoc da zespo- 
łu da organizacji do asystentów i profesorow 
A samemu brać się w garść i do roboty. 

Przede wszystkim zaś pamiętać codziennie 
o ważnych zadaniach, które przed Wami sioją 
Famiętać po co i jak macie opanowvwać naukę 


.jaximi pracowniwatni i ludźmi macie być. 


Nie zawiedziecie, 


! 
j 
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Ucząc się dobrze i bardzo dobrze 
miodzież wypełni swój patriotyczny obowiązek 


le materiał, to nauka przyrhodzi im 
z łatwością j bez trudu przechodzą 
oni z klasy do klasy, kończą szko- 
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itamy nowy rok szkolny 


Aby każdy dzień przynosił Wam radość 
z osiągnięć 

i sumiennie wypełnionych obowiązków 

Janusz Zarzycki 


Prezes Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego 


DRODZY CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA — UCZNIOWIE 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH. 

Serdecznie Was witam u progu nowego roku szkolnego, 
który otwiera przed Wami nową kartę Waszego życia. Od Was 
samych zależy. czy karta ta będzie zapisana pięknymi t szla- 
chetnymi momentami. Od Was głównie zależy, o ile rok ten 
rozwinie Wasze umysły, pogłębi i podbuduje Wasz światopogląd, 
wzbogaci Wasze serca. 

Nowy rok szkolny rozpoczynamy w radcsnej atmosferze co- 
dziennych osiągnięć naszej ojczyzny i wspaniałych sukcesów 
międzynarodowego obozu pokoju. Bezpieczni i spokojni idą do 
szkół po raz pierwszy od trzech lat Wasi koreańscy koledzy. To 
jest także j nasze zwycięstwo. Trzeba pomnożyć te sukcesy, 
trzeba nieustannie zwiększać siłę światowego obozu pokoju, 
trzeba zwiększać wkład naszego narodu w walkę o pokój. 

Wasz — uczniowie — udział w tej walce, to zdobywanie wle- 
dzy. to opanowywanie zawodu, 

Każdy dzień spędzony w szkole winien być Waszym wkładem 
w rozwój i wzrost wielkiej budowy, którą ogromnym wysiłkiem 
wznoszą Wasi ojcowie i matki, a której na imię Polska Rzecz- 
pospolita Ludowa. Dziesięciolecie Jej istnienia, które będziemy 
obchodzić w lipcu 1954 r. winniście uczcić poważnym: osią- 
gnięciami w rzetelnej, sumiennej nauce. w szlachetnym i am- 
bitnym współzawodnictwie w wykonywaniu planów produkcyj- 
nych Waszych szkół —w coraz lepszym przygotowywaniu się 
do obranego zawodu — w coraz głębszym poznawaniu praw 
przyrody aby je umieć wykorzystać — w coraz gruntowniejszym 
poznawaniu dziejów i kullury naszego narodu, aby go jeszcze 
bardziej pokochać — w coraz lepszym poznawaniu wielkości 
1 esiągnięc naszego największego przyjacieia, Związku Radziec- 
kiego, aby się jeszcze lepiej na nim wzorować. 

Mlodość, jaką Wam dała nasza Ojczyzna jest młodościa pięt- 
ną i radosna. Starajcie sie być godni wielkiej epoki socjalistycz- 
nego budownictwa, którego macie być sami uczestnikami już 
za rok, czy za dwa lata. 

Witam Was, dziewczęta i chłopcy, którzy po raz pierwszy 
przekraczacie progi szkół zawodowych. Bierzcie przykład z naj- 
lepszych absolwentów Waszych szkół. którzy wykonują już pla- 
nv produkcyjne wysoko przekraczajac normy. Dbajcie o honor 
Waszej szkoły w każdym momencie Waszego życia. 

Pozdrawiam Wes. Waszych nauczycie!i i wychowawców | żv- 
czę, aby każdy dzień nowego roku szkolnego przynosił Wam 
radość z osiągnięć i sumiennie wypełnionych obowiązków, 


niedbywania się w nauce, jak chu- 
ligaństwo, pijaństwo, namowa do 
kradzieży, szerzenie rozkładu mo- 


uiudyłaria i aule siuchaczami pierw- 
sucho roku studiów w chwili, kiedy 
zakmiczył się niedawno w Bukaresz= 
cie MI $wiatowy Mongres Mtodzic- 
ży i IY Światowy Fesliwal Młodzie- 
ży |} Śtudeniów, a trwa jeszcze w 
Warszawie IL] Światowy Kongres 
studentów, 


Wszystkie te wielkie wydarzenia, 
ol:rady kongresów, prine promienncj 
radości i wzajemnego zrozumienia 
spotkania festiwalowe dowiodiy raz 
jeszcze, że młodzież całego świala 
może zawsze, niezależnie od poglą- 
ćów czy wierzeń, osiągnąć wzajem- 
ne zrozumienie, że gorące jest dą- 
żonie mlodego pokolenia do pokcju, 
ję wzrosia jedność i przyjaźń mlo- 
dzieży w dążeniu do pokoju, w wal- 
ce o swoje prawa do radości, do lep- 
szego Życia, Idee festiwalu i kon- 
gresów — idee pokoju, przyjaźni i 
braterstwa młodzieży całego świata 
Lędzie wcielać w życie w dalszym 
ciagu młodzież naszego kraju, a więc 
i młodzież ucząca się. Studenci i 
uczniowie najlepiej realizować be- 
dą te szlachetne idee, jeśli będą u- 
czyć się coraz lepiej, pilnie zdoby- 
wać wiedzę, gruntownie opanowy- 
wać technikę. Zwłaszcza dziś, u pro- 
gu nowego roku szkolnego nucznio- 
wie powinni uświadomić sobie, że 
ich dążenie do osiągnięcia coraz lep- 
szych wyników w nauce, należytej 
postawy moralnej — io ich naj- 
szczylniejszy obowiązek patriotycz- 
ny, ich cenny wkład w umacnłanie 
siły naszej umiłowanej ojczyzny, w 
dzieło obrony pokoju. Młodzież na- 
szego kraju uczy się bowiem w szko- 
lach po to, by stać się w przyszło- 
ści świadomymi budowniczymi Pol- 
ski socjalistycznej, jej aktywnymi 
obywatelami, wszechstrunnie rozwi- 
niętymi, wykształconymi i kuliural- 
nymi, Chodzi tu więc o to, by co- 
dziennym czynem, a nie pustym sło- 
wem dowodzić swej miłości do ojczy- 
zny. Ucyennice i uczniowie, powisni 
pamiętać o tym, że ich ojcowie Í 
matki, że caty nasz naród obdarza ich 
wieikim zaufaniem, palrzy na nich 
z nadzieją i miłością i troszczy się ze 
wszystkich sił o to, by nie nie stalo 
na przeszkodzie w spełnianiu tych 
szlachetnych dążeń, ©% każdym ro- 


szkołach są jeszcze niczadowalające. 
Zwłaszcza czzaminy maturalne, 
egzaminy wstępne na wyższe uczel- 
nie, cgzaminy końcowe ij hromocyj- 
ne w szkołach średnich ij podstawo- 
wych mówią o tym, że poziom opa- 
nowania przez uczniów poszczegól- 
nych przedmiotów, nie odpowiada 
rosnącym z każdym rokiem wyma- 
ganiom. Mowa tu przede wszystkim 
o języku polskim i matematyce. W 
tych właśnie najważniejszych, pod- 
stawowych przedmiotach najczęściej 
występują zaniedbania. A więc tym 
przedmiotom irzeba w nowym roku 
szkolnym poświęcić jak najwięcej 
uwagi. Ale stoi dziś przed młodzie- 
żą szkolną zadanie, nie tyłko usunię- 
cia zaległości, zaniedbań í braków w 
dotychczasowej pracy. Chodzi dziś o 
sprawę bez porównania ważniejszą, o 
ozółne polepszenie wyników pracy 
każdego ucznia w szkole, tak, by nie 
tylko — jak to się najczęściej dziejs 
dotychczas — likwidować stopnie 
niedostateczne, zadowalając się do- 
statecznymi, ale tak, by wszyscy ucz- 
niowie uczyli się dobrze, bez trudu 
i zaległości przechodzili do następ- 
nej klasy. kończyli w terminie szko- 
łę z dobrym przygotowaniem do 
studiów wyższych, do pracy w wy- 
branym zawodzie na  najważniej- 
szych,frontowych odcinkach socja- 
l:stycznego budownictwa. Taki wia- 
śnie jest cel wałki o opanowanie 
wiedzy, jaką toczy dziś młodzież 
szkolna, Wiele uczennic | uczniów 
zadaje sobie dziś pytanie, co należy 
uczynić, aby podołać temu zadaniu. 
Powodzenie w tej pracy zależy prze- 
de wszystkin od uczniów, od ich 
siły woli, systematyczności, wytrwa- 
łości, od ich świadomości politycz- 
nej. 

Podstawowe warunki wykonania 
tego zadania, to ściste przestrzeganie 
dyscypliny szkolnej, sumienne wy- 
korzystywanie każdej godziny lek- 
cyjnej, właściwa, planowa organiza- 
cja swych zajęć pozaszkolnych. Bo- 
świadczenie przodujących uczniów 
dowodzi, że o ile uczniowie wypel- 
niają te warunki, przestrzegają dy- 
scypłiny szkolncj, pilnie uważają na 
jekcjach, sumiennie odrabiają zada- 
nia domowe i systematycznie powta- 
rzają w domu przerabiany w szko- 


lę z dumą, z poczuciem dobrze wy- 
pełnionego obowiązku. 


Niczmiernie ważnym jest również, 
by wszyscy uczniowie zrozumieli, że 
swoje osiągnięcia, wiedzę zdobywa-= 
ną w szkole zawdzięczają w głów- 
nej mierze nauczycielom. Im więc. 
nauczycielom należy się szacunek i 
uznanie za ich ofiarną pracę, 
wdzięczność za ich trudy. Stosunki 
między uczniami a nauczycielami po- 
winny być oparie na Szacunku 1 
przyjaźni, Przyjaźń między ucznia- 
mi a nauczycielami niektórzy poj- 
mują jednak jako pobłażanie błę- 
dom, przymykanie oczu na braki i 
niedomagania, obniżanie wymagań. 
Oczywiście — pobłążanie a rzeczy- 
wista przyjaźń to dwie różne, prze- 
ciwstawne sprawy. Wybitny peda- 
gog radziecki, Antoni Makarenko 
sformułował i w swej długoletniej 
działalności pedagogicznej  konsck-= 
wentnie stosował zasałę: „Wszyst- 
ko czego od mlodzieży wymagam — 
potrzebne jest nie mnie — lecz jej". 
Powszechnego siosowania tej zasa- 
dy. stawiania wysokich wymagań, 
uczniowie mają prawo spodziewać 
się od wszystkich nauczycieli. Te- 
dy bowiem prowadzi jedna z naj- 
ważniejszych dróg do podniesicnia 
poziomu nauki w szkołach. 


Szczególnie doniosła rola w walce 
o lepsze wyniki nauczania i wycho- 
wania w szkołach przypada organi- 
zacjom zetempowskim. Mobilizacja 
młodzieży do nauki — to podsta- 
wowy obowiązek szkolnych organiza- 
cji ZMP. Cała praca polityczno-wy= 
chowawcza organizacji zetempuw- 
skich powinna być podporządkowa- 
na temu zadaniu, zrierzać do jezu 
wykonania. Chodzi o to, by orga- 
nizacje zetempowskie w szkołach 
wychowywały młodzież w poczuciu 
wielkiej odpowiedzialności przed ca- 
łym społeczeństwem za postępy w 
nauce. Równie niezbędnym jest, aby 
w nowym roku szkoluym organiza- 
cje zetempowskie bojowo, zdecydo- 
wanie przeciwstawiały się  wszel- 
kim próhom wrogiego oddziaływa- 
nia na tałodzież szkolną, nauczyły 
się rozpoznawać rękę wroga poza 
takimi przejawami jak zachęcanie 
uczniów do opuszczanią lekcji, za” 


ralnego itp. 


Zetempowcy, A zwłaszcza akty< 
wiści mogą najlepiej oddziaływać na 
młodzież osobistym przykładem. 
Powinni oni być w sxkole wzorem 
uważnego udziału w lekcji. dawać 
przykład właściwego rozplanowa= 
nia swych zajęć pozaszkolnych, 
przestrzegania dyscypliny w szkole 
i poza szkołą. 


Można znacznie polepszyć wyniki 
nauki, o ile koła ZMP zatroszczą 
się o umicjętną organizacię pracy 
uczniów, o przyzwyczajenie ich do 
racjonalnego korzystanią z podręcz- 
ników szkolnych, lektury i pomocy 
naukowych, jeśli będą pomagać tym, 
którzy mają trudności w opanowa- 
niu materialu z powodu zaległości 
czy choroby. Czas jednak  najwyż- 
szy zerwać ostatecznie z takimi że- 
laznymi „receptami* na polepszenie 
wyników nauki, jak obowiązkowe 
zapisywanie uczniów do zespołów 
samopomocy koleżeńskiej, jak me- 
chaniczne współzawodnictwo w na- 
uce, obliczane według punktacji czy 
procentów itp. 


Zetempowcy nie mogą pogodzić 
się z faktami oszukiwania nauczy- 
cieli — podpowiadaniem, ściąganiem 
czy odpisywaniem lekcji, Ich zada- 
niem jest wykazywać, że takie po- 
stępowanie nie ma nie wspólnego 
z postawą ucznia szkoły Polski Lu- 
dowej, powinni oni zwalczać zako- 
rzenieny a niesłuszny i szkodliwy 
pogląd, jakoby ściąganie į podpo- 
wiadanie „było, jest 1 będzie w szko- 
lach“. W dalszym ciągu organizacje 
zetempowskie w szkolach powin- 
ny  zacieśniać więź z nauczyciel- 
stwem, wychowywać młodzież w 
pcszanowaniu pracy i roli nauczy- 
ciela w szkole, korzystać z rady 
i pomocy nauczycieli w rozwiązy= 
maniu trudnych spraw codziennego 
życia, 

Jeżeli uczennice i uczniowie wy- 
pełnią te spoczywające na nici 
obowiązki, nie zawłodą z pewno- 
ścią pokładanych w nich nadziei, 0- 
siągną dobre i bardzo dobre wyni- 
ki nauki, wypełnią swój patriotycz- 
ny obowiązek, wniosą swój wkład w 
dzieło umaeniania siły, rozwój I roz- 
kwit naszej umiłowanej ojczyzny 
Polski Ludowej. 


| obowiązkowych 


Sprawozdanie z 5 dnia obrad HI Światowego Kongresu Studentów zamieszcza- 


my na str. 2. 


Wierni Twoim wskazaniom wychowywać będziemy 
dzieci i młodzież na aktywnych budowniczych 
Polski Socjalistycznej 


Listy nauczycieli do Bolesława Bieruta 


Na ręce Przewodniczącego KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów 
— Bolesława Bieruta, napływa dziesiątki depesz i listów od 
nauczycieli i wychowawców — uczestników dorocznych konfe- 
rencji sierpniowych. W listach tych nauczyciele wyrażają wdzięct- 
ność dla Partii i Rządu za opiekę i szacunek, jakimi otoczeni są 
pracownicy oświaty w Polsce Ludowej, zapewniając jednocześnie, 
że dołożą wszelkich sił w pracy nad kształtowaniem wśród mło- 
dzieży naukowego poglądu na świat, że walczyć hędą o podno- 
szenie wyników nauczania | wychowania naszej młodzieży w du- 
chu gorącego patriotyzmu, umiłowania iudowej ojczyzny, w du- 
chu przyjażni i umiłowania pokojv. 


Nauczyciele pow.  biłgoraj= 
skiego, zebrani na konferencji 
sierpniowej przesyłając Preze- 


sowi Rady Ministrów gorące 
pozdrowienla zapewniają, że 
zdobyte na konferencji do- 


świadczenie wykorzystają w ca- 
łorocznej swej pracy dydaktycz- 
no-wychowawczej i społecznej 

„Wierni Twym wskazaniom | 


ideom marksizmu-leninizmu — 


czytamy m. in. w liście nauczy- 
cjeli powlatu Nowy Toinysl — 


1 przyrzekamy wychowywać po- 


W pełni trwają przygotowa- 
nia do Krajowego Zjazdu Przo- 
dujących Chłopów, który odbę- 
dzie się w Szczecinie w przed- 
dzień Dożynek Centralnych. 

Jako delegaci na Zjazd poja- 
dą najlepsi gospodarze, posia- 
dający duże osiągnięcia w pro- 
dukcji roślinnej i hodowlanej, 
wzorowi rolnicy, umiejętnie wy- 
korzystujący pomoc Państwa i 
własne rezerwy gospodarstwa w 
celu nieustannego podnoszenia 
produkcji, którym jednocześnie 
głeboko leży na sercu troska o 
usunięcie istniejących jeszcze 
niedociągnięć, utrudniających 
szybki rozwój produkcji rolnej 
w gromadach. 

Na Zjazd pojadą gospodarze, 
którzy przodują w wywiązywa- 
niu się ze wszystkich zobowią- 
zań wobec Państwa, rozumie- 
jąc, że pełna realizacja dostaw 
jest głównym 
warunkiem zacieśnienia spójni 
ekonomicznej pomiędzy miastem 


| i wsią. Na Zjazd przybędą m. 


Józef Doroclak z gromady 


Szwarocin, pow. sochaczewskie- 


wierzoną naszej opiece młodzież 
w duchu moralności  soócjall- 
stycznej, młodzież wolną od 
wszelkiego wstecznictwa Í za- 
bobonów, przyrzekamy rozwi- 
jać t umacniać więź patriotycz- 
nego. proletariackiego interna- 
cjonalizmu, budzić sżacunek | 
miłość do wielkiego przyjaciela 
naszego narodu — Związku Ra- 
dzieckiego". 

250 nauczycieli powiatu myśli- 
borskiego, uczestników konfe- 


70 nowych nauczycieli = PTOZ- 
poczynających po raz pierwszy 
w tym roku szkolnym pracę w 
zawodzie nauczycielskim — pi- 
sze, że gruntownie uświadomi 
sobłe zadania w dziedzinie wy- 
chowania młodego pokolenia o- 
raz przeanalizowali środki i me- 
tody skutecznej realizacji tych 
zadań w bieżącym roku szkol- 
uym, 


Nauczyciele | wychowawcy 
Częstochowy piszą m. tn. 
„Wierni Twoim  wskazaniorm 
wychowywać będziemy dzieci | 
młodzież naszą na aktywnych 
budowniczych Polski Socjali- 
stycznej. Będziemy realizować 
jeszcze sumienniej i lepiej pro- 
gram nauczania i wychowania 
dając przez to uczniom rzetelnz 
wiedzę opartą na naukowyci 
podstawach oraz  ksztaltowa 
będziemy u młodzieży socjali: 


rencji sierpniowej, w tej liczbie | styczny stosunek do pracy“, 


go, w woj. warszawskim, wzoro- 
wy rolnik, gospodarujący na 
5 ha, zapobiegliwy gospodarz, 
przodujący w wywiązywaniu się 
z obowiązków wóbec Państwa. 

Józef Dorociak ceniony jest 
przez chłopów gromady Szwa- 
rocin i gromad okolicznych za 
wytrwałość, z jaką pracuje nad 
podniesieniem swoiego gospo- 
darstwa oraz za postawę spo 
łeczną i uczynność koleżeńską 

Dużym uznaniem cieszy się 
rasowa hodowla krów, którą 
prowadzi on już od kilku lat 
Ponieważ trzy dorodne krowy 
Dorociaka, rasy nizinnej, czar- 
no-białej posiadają wysoką 
wartość hodowlaną, chłopi za- 
kupują odchowane od tych krów 
cielęta do dalszej hodowli. Za 
przykładem  Dorociaka, który 
bardzo dba o zabezpieczenie so- 
bie odpowiedniej ilości pasz. 
chłopi gromady Szwarocin już 
od kilku lat sieją dużo poplonów 
na zielonkę i na kiszenie. Przo- 
dujący chłop gromady Szwaro- 
cin — Józef Dorociak powiezie 
na Zjazd w Szczecinie w imię- 
niu chłopów swojej gromady i 


Chłopi przodujący w produkcji 
li w wywiązywaniu się z obowiązkowych dostaw dla państwa 


— delegatami na Krajowy Zjazd Przodujących Ghłopów 


gromad okolicznych zapewnie 
nia stałego terminowego wywią. 
zywania się z obowiązków wo 
bec Państwa t dalszego szybkie 
igo podnoszenia produkcji rol 
i nej gospodarstw gromady, 


| Jeden z delegatów woj 
poznańskiego Bronisław Kwiat 
i kowski traktorzysta POM 
Tarnowo Podgórne pow. Poz 


nań, odznaczony srebrnyn 
Krzyżem Zasługi, jest ju: 
od kilku lat przodownikien 


pracy. We wszystkich pracac| 
polowych przekracza on wysok 
ustałone normy. W czasie kam 
panii żniwno-omłotowej wyko 
nywał dziennie przy koszeni 
zbóż do 180 proc. normy. Pracu 
jąc w swojej rodzinnej wsi ~- 
spółdzielni produkcyjnej Lu 
sówko, wykosił 33 ha zbóż, za 
oszczędzając jednocześnie znacz 
ną ilość paliwa. Największym o 
siągnięciem Kwiatkowskiego jes 
to, że jego ciągnik „Ursus“ pra 
cuje już 5.700 godzin bez remon 
tu kapitalnego. Jest to wyni 
troskliwej opieki nad powierzo 
nym sprzęteri. ` 


Budowniczowie elektrociepłowni w Nowej Hucie 
potjęli długookresowe zobowiązania 


termin 
siłowni 


Pragnąc przyśpieszyć 
uruchomienia wielkiej 


f nowohutnickiego Kombinatu, bu- 
„downiczowie tego obiektu przy- 


stąpili ostatnio do współzawod- 
nictwa długookresowego, za- 
inicjowanego przez załogę bu- 
dującą  elektrociepłow ię ne 
Żeraniu, pod haslem „Buduje- 
my s.łownię szybciej, taniej i le- 
piej“. W podjętych zobowiąza- 
nlach załoga „Energomontażu* 
postanowiła skrócić o 30 dni 


j termin budowy pierwszego ko- 
4 tla. 
$ również 


Zobowiązanie to obejmuje 
skrócenie montażu 
wszystkich urządzeń pomocni- 
czych, m. in. urządzeń działu 


nawęglania, zmiękczania wody, 
montażu instalacji elektrycz- 
nych itp. Jednocześnie załoga 
postanowiła zwrócić szczególną 
uwagę na jakość wykonywanych 
robót oraz racjonalną organiza- 
cję pracy na budowie, 


Stalownicy wykonali 
przed terminem 


plan miesięczny 


WARSZAWA. We wczesnych 
godzinach rannych 31 sierpnia 
załogi stalowni wykonały przed 
terminem miesięczny plan pro- 
dukcji stali. 


Zakończenie sierpniowych konierencji 
nauczycieli szkół zawodowych 


W całym kraju zakończyły 


się obrady ok. 30 tysięcy nau- 
czycieli, dyrektorów  szkóż Í 


wychowawców internatów szkol 
nictwa zawodowego. Przed 
przystąpieniem do pracy w no- 


wym roku szkolnym 1953/54 na- 
uczycielstwo szkół zawodowych 
na konferencjach sierpniowych 


podsumowało wyniki swej pra- 
cy w ub. roku i omówiło swoje 
zadania na nowy rok szkolny, 
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„Nowy rekord Polski: 
d 

/ w pięcioboju 
zustanowił Stawczyk 
6 r p 
(Z AZS Poznań 
4 W czasie III kontrolnych 
(zawodów lekkoatletycznych 
$zowodników AZS, przeby= 
+wających na obozie przygo- 
+towawczym przed mistrzo- 
*stwami Po!ski w Poznaniu, 
tŁasłużony Mistrz Sportu -= 
śStawczyk ustanowił nowy 
¿rekord Polski w pięcioboju, 
rosiągając 3730 pkt. W po- 
łszczególnych konkurencjach 
śStawczyk uzyskał następu- 
śjące wyniki: 100 m — 10,8 
isek, 400 m — 49,4 sek. 
(skok w dal 6,91 m, skok 
(wzwyż — 168 cm, pchnięcie 
$kulą — 10,39 m. Nowy re- 
kord Polski dał Stawczyko- 


¿wi równocześnie klarę mie, 
fstrzowską. 


WANE W TTW 


Z OBRAD M SWIATOWEGO KONGRESU STUDERKTÓW 


Międzynarodowa solidarność | współpraca | 
<Wiirunkiem powodzenia w walce o lepszy byt studentów 


- Dalsze wypowiedzi studentów zagranicznych w dyskusji nad referatem sprawozdawczym KW MZS 


Posiedzenie plenarne w pią- |dzieży robetmiczej | chłopskiej, nie jak słowa innych przedsta- 


tym dniu obrad III Światowe- na uniwersytetach wynosi è| wicieli młodzieży koionialnej, są 
go Kongresu Studentów — 31 | proc. ciężkim oskarżeniem systemu 
sierpnia br. wypełniła dalsza| „Polityka rządu NRD — kolonialnego wroga narodów, 
dyskusja nad sprawozdaniem |oświadcza* Rómisch w dalszym wroga postępu i nauki. Oto nie- 


Komitetu Wykonawczego MZS. 
Obradom przewodniczył przed- 
stawiciel studentów Brazylii — 
Sebastiao Simccg Ficho. 

Pierwszym z dyskutantów jest 
delegat studentów z Khmeru 
(Kambodża)—Chi-Kim-An. Pod- 
kreśla on, że w kraju jego. rzą- | 
ćzónym od 80 lat przez francu- 
skich kolonizatorów, na 5 mi- 
lionów mieszkańców istnieje 
tylka jedna szkoła średnia. jed- 
na szkoła techniczna oraz jedno 
liceum dla dziewczet. Kultura 
narodowa kraju została zupeł- 
nie zaniedbana. 

Oprócz dwóch wrogów naro- | 
du — podkreśla mówca — któ- 
rymi są własny reakcyjny rząd 
ł francuscy kolonizatorzy. istnie- 
je obecnie trzeci — amervkań- 
ski imporializm. ugruntowujący 
coraz bardziej swe wpływy w 
Khmerze. 

Kończąc Chi-Kim-An stwier- 
dza. iż z pełnym uznaniem wi- 
ta przemówienie delegata stu- 
dentów Chin Ludowych, który 
oświadczył m. in., że sprawa 
Khmeru — jest ważnym pro- 
blemem Dalekiego Wschodu, 
który pawinien i może być jak 
najprędzej rozwiązany. 

Następnie przemawia delegat 
studentów Niemieckiej Republi- 
ki Demnkratvcznej — Sepp Rö- 
misch, Ośviadcza on, że wła- 
śnie przed 1 września — datą 
najazdu hitlerowskiego na Pol- 
skę — młodzież NRD składa 
narodowi polskiemu szczególnie 


ciągu swego przemówienia 
stwarza mocne podstawy do po- 
rozumienia międzynarodowego. 

Studenci niemieccy — mówi | 
Rómisch zdecydowani są 
współpracować ze wszystkimi, 
którzy pragną pokoju. Mówca. 
proponuje, aby studenci Nie- | 
miec zachodnich i studenci NRD; 
wyłonili delegacje, które uda- 
ldzą się do wyższych uczelni w 
„całych Niemczech i zapoznają 
się z warunkami studiów. 

„Uczynimy wszystko. aby za- 
cieśniać międzynarodową soli- | 
darność i współpracę“ — kończy | 
Sepp Rómisch. 

Delegatka studentów  Portu-- 
gulii Maria Freiro mówiła o 
ciężkich warunkach życia i pra- 
cy młodzieży jej kraju. 

W imieniu Światowej Fede- 
racji Związku Zawodowego Na- | 
uczycieli pozdrawiał Kongres 
„Hindus — Acharame, 

W dalszym ciągu dyskusji za- 
biera głos przedstawiciel stu- 
dentów w Mongolii — Awarziol. 

Na trybunę wstępuje przed- 
stawiciel studentów Algeru — 
Azbodel Smade Raulenonar. Na- 
stępnie zabrała głos przedstawi- 
cielka studentów Południowej 
Afryki — Linoliwa Ngakane. 

Na trybunę wstępuje Char- 
les Taylor, uczestniczący w Kon- 
gresie jako obserwator z ramie- 
nia Narodewej Unii Studentów 
Kanady, a równocześnie z ra- 
[mienia mającej swą siedzibę w 


które fakty podane przez stu- 
denta marokańskiego: na 8 mi- 
lionów ludności tego kraju w 
szkołach wszystkich typów uczy 
się tylko 200 tys. dzieci 1 mło- 
dzieży. Stypendia udzielane stu- 
dentom pozwalają kupić zale 
dwie jeden bochenek chleba 
dziennie. W całym Maroko jest 
180 lekarzy, w tym tylko 12 Ma- 
rokańczyków; jest natomiast aż 
20 tys. policjantów. Narodowy 
język jest prześladowany, wy-| 
kłada go się w szkołach jako ję- | 
zyk obcy. Za walkę o niezawi- | 
słość studenci zsyłani są do obo- | 
zu koncentracyjnego na Saharze. i 

Mówca przedstawił nieustan- 
ną walkę studentów Maroka i 
stwierdza. że „w walce tej łączą 
sie oni z całym narodem toczą- 
cym bój o niezawisłość i wol- 
ność”, | 

Przedstawiciel studentów Ma- 
roka mów! również o solidarno- 
ści studentów francuskich z mło- 
dzieżą jego kraju, o pogłębia- 
niu wzajemnej przyjaźni. Na za- 


serdeczne, gorące życzenia jak ;Genewie międzynarodowej or- j 8 

największych sukcesów. ganizacji studenckiej — „Świa- | Drodzy Przyjaciele! po uważ- 
„Studenci NRD i Niemiec za- towej Służby Uniwersyteckiej”, | ym wysłuchaniu referatu spra- 

chodnich — mówi dalej dele- | która zajmuje się organizowa- wazdawczego Sekretarza Gene- 


gat NRD — łączą się ze studen- 
tami całego świata we wspólnej 
walce o najszczytniejsze idea- 
ły. Sławom tym towarzyszą 
burzliwe oklaski zebranych. 
„W 8 lat po zakończeniu woj- 
ny — oświadcza dalej mówca 


|niem na wzajem pomccy mate- 
rialnej między studentami róż- 
nych krajów. Mówi on m. in., 
Że konieczne jest nawiąza- | 
nie współpracy miedzy „Świa- 
tową Służbą Uniwersytecką* a | 
— oświa i Międzynzrodowym Komitetem | 
— istnieje Jeszcze podział na-.Pamocy Studentom, istniejącym | 
EZEgO prail rye Sany został | przy MZS. 
jeszcze traktat pokojowy. Po-| 4 e 
dział Niemiec zwiększa nie- o day. tm, e 
f w r s . oparta na wzajemnym zaufaniu 
bezpieczeństwo nowej wojny i; Stor. 

CE A BU JA i szacunku współpraca mogłaby 
dlatego obowiązkiem wszyst- szynieść ściśle GAS 
kich uczciwych ludzi jest dąże- SĄ zza TES POACZGAJĘ 
nie dn zjednoczenia Niemiec i og" 
zapobieżenie odradzaniu się mi- „Serdecznie przyjmują uczest- 
litarvzmu niemieckiego. Studen- nicy . Kongresu wystąpienie 
ci Niemiec pragną pokojowego Przedstawicielki Światowej De- 
zjednoczenia swego kraju Ka mokratycznej Federacji Kobiet 
podstawie zasad demokratvcz- | — Eleny a Dukelsky (Argenty- 
nych. Z gorącym uznaniem wi- 14). która w imieniu kobiet ca- 
taią oni propozycje zawarte w [1959 swiata gorąco pozdrawia 

studentów. 


nocie rzadu ZSRR do rządów 
Stanów Zjednoczonych, Anglii| Przedstawicielka ŚDFK pod- 


w imieniu studentów  koreań- 
skich serdecznie gratuluję MZS 
poważnych osiągnięć w okresie 
sprawozdawczym. Równoczesn'e 


proponowane na przyszłość. 

W czasie, gdv obradował II 
Międzynarodowy Kongres Stu- 
dentów, na który studenci ko- | 
reańecy wysłali swoich dclega- | 
tów, na naszej ziemi już odi| 
i dwóch miesięcy toczyła się woj- , 
na, narzucona narodowi kore- 
ańsxiemu. 

II Światowy Komgres Stu- 
dentów rozpoczął swoje obrady 
w chw'li, gdy naród koreański 
zakończył wojnę i rozpoczął pra- ; 
cę nad odbudową gospodarki 
narodowej. 

Minione trzy lata — to lata 
wielkiej próby dla studentów 
koreańskich, którzy w ciężkich 


i Francji. Z radością powitali kreśla, że Kongres obradu- warunkach — zamieniwszy pió- 
zawarty ostatnio w Moskwie je w okresie, gdy  zwięk- ro na sprawiedliwy oręż — męż- 


układ pomiędzy ZSRR i NRD“. 

Mówca stwierdza następnie 
że młodzież NRD popiera w peł- 
r: decyzję partii i rządu, która 
przewiduje szereg konkretnych 
kroków w celu polepszenia wa- | 


nie walczyli przeciwko zbroj- 
nym interwentom. usiłującym 
zniszczyć m. in. i prawa studen- 
tów koreańskich do szczęśliwe- 
go życia i demokratycznego wy- 
kształcenia, 


„szyła się nadzieja ludzkości na 
pokojowe uregulowanie wszyst- 
sich spornych problemów mię- 
dzynarodowych. Stwierdza ona, 
że walka o pokój, toczona przez 
studentów i całą młodzież świa-. 


runków bvtu ludności. W wy-|ta ma duże znaczenie dla zwy-| My. studenci koreańscy, w 
niku tych decyzji powstanie | ciẹęstwa idei pokojowych  roz- ciągu trzech wojennych lat, na- 
wiele nawych szkół nowych | mów, ocznie przexonaliśmy się jak 


wyższych uczelni, liczne urzą- 
dzenia kulturalne itp. 
Porównując sytuacje młodzia- 
ży studiującej w Niemieckiej 
Renhublice Demokratycznej i w 
Niemczech zachodnich Rómisch 
stwierdza. że podczas gdy w 


bardzo okrzepła jedność studen- 
tów całego świata w wałce o 
pokój. o niezależneść narodową 
i demokralyzację nauczania. 
Drodzy Przyjaciele, Koreańska 
Partia Pracy i Rząd Koarcań- 
«ej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej. pod kierownictwem 
marszałka Kim Ir Sena, otacza- 
jąc wielką troską i cpieką spra- 


W dalszym ciągu swego prze- | 
mówienia Elena Dukelsky oma- 
wia odbyty w br. Światowy Kon 
gres Kobiet w Kopenhadze. je- 
go rolę w walce kobiet catego 
Świata o pokój, o przvjażn, o 
NRD M proc. studentów otuzy, | PTAWA kobiet. W imieniu ŚDFK. 
muje stypendi». rząd Adenauera deklaruje ona pragnienie pogłę- 
zapewnił stypodia jedynie 5—3 | Pienia współpracy z MZS. 


Proc. studiujących. 54.3 proe.) Uważnie słuchają uczestnicy wę padniesienia poziomu wy- 
studiujących na wyższych ucze|- | Kongresu przemówienia obser- kształcenia wychowania mlo- 
niach w NRD, to synowie i cór- | watora z ramienta studentów dego pokolenia zapewniły nor- 
ki robotników i chłopów. W re- jciemięzonego przez kolonizato- malne warunki nauki na wyż- 
zimie Adenauera liczba mło- rów Maroka. Słowa jego, podob-!'szych uczelniach, w szkołach i 


(Fragment z powieści J. 


Tego wrzełnią mie watay młodzie 


$y, mie wowrabi szkaln :wonki 
uparcie w zamitmiętych, pustych zuwa szkolne d:uanki. 


Klasech, w h szkołach: 


Milczału; milezały 
pezekujnących 


miiczeły w 


ciosk wp i płana: 
cyc h tcioskach i miinstach m zubtiych bombami do ziemi, miir nły w  napodnietum 
t ieradtonym Kraju. Nspadniętym — przer faszyzm Hhtiern, zdradźomirm — przes fnztyj 
= rr TEG: a Jebi} i w i r — prze: 7 
IUMEY rzęd Słnwoj-Sk tadkon ikieh t Rydzomm=Śmiotw h, Sasnknwskieli i Beckirt prze- 
Z rząd buriwńcj — fabrykantów bankie rów, obazarnilzńw g > 

orat bardziej oddala się od nas rak ów oś IGE ; 

= y K AU Se s, & OW, w mieć JE + ale; 1 a -3 

narodawej, Iuż z nas niepamucć odchodzi gorzki smak klęski 


nie pamięta tych. 00r kieh rożnych dni pilne 2 q>lrnitecie 
dstoników towarzyszy! $ kith 4 groźnuch d A gdu m zeniu szkolnych 


w wybuchy: bomb i pocisków: tych d 
. a '» RKO! ych Ani, ody stalowe zaronu czat. 
9ólc wrzynały Kè w nass K trafne ; | - s 
; zd Nek Vy eu : Keii rarnteały masie pała, dudniły ulicam, naszych miast; 
ue m, kiedy jak domek z kart rorsupal tie mit 6 mocorstwotwośri bursutrujneś Poiet. 
kiedy pryrnęła jak bańka mydlanó kt WC REŻ FORMY 


fAMAstwau n pmiriof ustnie hrerźun=ji 


Ci, którzy pwr.ęe” te Ra. ci sj 5 , 
Ą przetyli ten ćżns ma pamiętać; ci, którzy nie sięgają doń pamięcią — 


musza wtedsieć: 
— Wrzesień 1959 roku nie by? przypadł 


iem: p 
taryzmu wyhodotwanemn pirre: 


riemierkiei 
L 


yt dzirient niemicckiena faszyzmu i miH= 
i E » e tegietskich, amerykańskich 1 francuskich 
P ETa zj faszyzmu i muitaruzmu, który dziś adradza Się w Niemozech zachód 
mer pac troskliwą opieka zagćcanicznych akunnntóie- SDA EE PROC = 
w. i i Y- "pastów; przeciw któremu prowadzi zaciot 
bój niemiecka klasa robotnieza i ir j , O A || R a 
reka klasa OPRAC i musy pracujące — wszustkie zdro i i 
WAŁ p m” AoA Éd Ice SZNS zdrowe sily narodu nie- 
„mieckiega: faszyzmu. muiteryzmu. któru do trńreą > stnfie pokobumy i Mare 6 33 
narad mie'niecki — w pokojowych, zjednuczonych Niemczech. "Say" 


ZIEN 


nadchodzi zza Oficerek. 


Znajn r 1 ; y% R A 
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nymi welonami dy- oczy. Patrzą na siebie. iamien brudną dłonią ściska sobie 
mu. Hitlerowcy dali spo- tez coś jakby przypomina so- czoło 3 s sobie 
kói lej „bocznej drodze, za- bie. Stary Kózko jest lu tak- — Kto? Mówże pan! — 
wnięli sę na szose łowic- że, len znalazł wśród żolnie- chwvta go za reke Krygier 
ką, bardziej w lewo. Słoń- Tzy znajomka, odeszli parę  czujzc niejasny niepokój. £ 
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FEvłabv przytulnie. ale łomot on, ta on! sklecić, mruczy coś: śmiercią 
wsbuchu gdzieś bliska — — Kto? — dziwi się Kry- bohatera na czele kompanii... 
przytulność diabli wzięli. Sko- Sier. Ktygicr myśli. że Kaiwe, tru- 


dno mu jakoś wyobrazić go 


czył na nogi. rozejrzał się. ) 
sobie w biegu. Dopiero Kóz- 


— To on był z panem i jesz- 


Kupa towarzyszy przy Tro-- cze dwóch, taki łysy, w oku- ka z żołnierzem dachodz 
wie. Budzą się żołnierze 7 larach. Wszystko się wyjaśnia. Nie A 
cst: tniej grupy. Zawizują się — Kalwe? — prawie krzy- sv w okularach ale dosyć wy- 
rozmowy, jedni wypytują dru- czy Krygier i ucina — stary soki, włosy na jeża "czarne 
gich. Krygier ruszył lam także, nawyk konspiracyjny, bez na- gruhe brwi, prosty nos -Wal- 
z trudem przesuwając zdrę- zwy. czak. j l 


twiałe od niewygody nogi. R To on, en był komuni- Żołnierz nazywa się Cebula. 


ralnego MZS — Berlinguera zl 


całkowicie aprobuję zadania, za- | 


kończenie otwiadcza, iż studen- 
ci marokańscy pragną zorganizo 
wać własny związek narodowy 
i przystąpić do MŻZS-u. Słowa 
te witają zgromadzeni serdecz- 
nymi oklaskami. 

W zakończeniu plenarnych ob- 
rad Prezydium Kongresu podaje 
do wiadomości, że z całego świa- 
ta napłynęły do Kongresu liczne 
depesze z pozdrowieniami i ży- 
czenłami owocnych obrad. Bar- 
dzo dużo depesz napłynęło od 
młodzieży studiującej, naukow- 
ców i ad załóg robotniczych pol- 
skich fabrvk. Odczytany zostaje 
telegram od wybitnego bojowni- 
ka o pokój. radzieckiego pisarza 
Ilji Erenburga, który gorąco po- 
zdrawia Kongres i studentów ca- 


łego świata. Na sali wybucha go-. 


rąca owacja. Zgromadzeni ma- 
nifestują na rzecz pokoju. 

Po południu i w 
wieczornych 31 sierpnia obra- 
dowały komisje Kongresu 0 
godz. 13-ej rozpoczęło się posie- 
lzenie Komisji, która przygoto- 
wuje wnioski i rezolucje Kon- 
gresu. O godz. 14.30 zebrały się: 
Komisja do spraw sportu i wy- 
chowania fizycznego, Komisja 
do spraw zatrudnienia absel- 


średnich, technikach 1 innych 
zakładach naukowych pomimo 
ciężkich warunków surowej 
wojny. 


Wskazuje to wyraźnie, že u- 
strój demokracji ludowej w na- 
szym kraju zdał egzamin życio- 
wy. Wskazuje to jeszeze wyraź- 
niej. że żadne agresywne sily 
nie są w stanie podporządkować 
sobie narodu koreańskiego. 

Przyjaciele, czuję cię zooowią- 
zanym opowiedzieć również o 
warunkach życia i o walce, ja- 
ką toczą studenci południowej 
części naszego kraju. 

Południowa Korea stała się 
obecnie terenem zagłady ludzi, 
terenem  bestialskiego terroru. 
asrutnego głodu, bezrobocia i 


' ciemnoty. 


Po ulicach południowej Kore 
wałęsa się dziś 15 milionów 
bezrobotnych i na wpół-bezro- 
batnych oraz ludzi pozbawio- 
nych dachu nad głową wskutęk 
worny. 


godzinach | 


Nawet według oficjalnych da- | 


nych marionetkowegn rządu Li 
Syn-mana ponad 2.116 tysięcy 
ludzi ginie z głodu. 

Agresarzy amerykańscy | kli- 
KR Li Svn-mana ncszą się z za- 


miarem zmuszenia tegorocznych | 


absolwentów szkół wyższych 

oraz techników, aby 
do marionetkowej ar- 
„kadry zapasowe“, 
polu- 


mii, 
werbuią młodzież Korei 
dniowej w wieku od 17 lat, aby 
'uczynić z niej mięso armatnie 
Jednax. mimo zbrodniczych wy- 


w amer:kańskich agreso- 
rów i kliki Li Svn-mana. naród 
i studenci Korei południowej 
udaremniają knowania wrogów. 

Uważamy, że istniejące obec- 
nie rosbieżności micedzynarodo- 
we mega i powinny być rozwią- 
zane w drodze pokojowych roko 
wań i wzajemnego porozumie- 
nia, 


wentów, Komisja do spraw za- 
gndnień kolontalnych, Komisja 
do spraw refomp nauczania i 
szkolenia zawodowego, Komisja 
do spraw prasy studenckiej oraz 
Komisja do spraw wymtany kul- 
turalnej, 

1 września pociedzenie ple- 
name Kongresu rozpocznie się o 
godz. 9.00, 

* 


Podczas przerw w obradach 
III Światowego Kongresu Stu- 
dentów oraz w godzinach wie- 
czornych cdbywają się przyja- 
cie!skie spotkania między dele- 
gatami młodzieży studiującej z 
różnych krajów. W czasie spot- 
kań dyskulowane są różne za- 
gadnienia interesujące poszcze- 
gólne delegacje, delegatów oraz 
obserwatorów. 

M. in. odbyły się dotychczas 
spotkania między delegacjami 
studentów Związku Radzieckie- 
go, Angli; i Szkocji. między stu- 
dentami Południowej Afryki i 
Nigerii, studentami Włoch i We- 
nezueli. Studenci połscy spotka- 
li się m .in. ze studentami Cze- 
chosłowacji, Francji, NRD, Nie- 
miec Zachodnich i Argentyny. 


Podpisanie rozejmu w Karei dowiodło 
żę wszyslkie sporne sprawy można rozwiązać 
w drodze pokojowych rokowań 


I przemówienia przewodniczącego welegacji koreańskiej Pak-Czer-Bek 


Podpisanie rozejmu w Kore! 
dowiodło, że sprawy sporne 
między narodami z powodze- 
niem można rozstrzygnąć w dro- 
dze rokowań i wzajemnego po- 
rozumienia. 

Podpisanie rozejmu w Korei 
jest pierwszym krokiem na dro- 
dze do pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego, a rze- 
telne i całkowite wykonanie 
każdego warunku porozumienia 
w sprawie rozejmu jest rękoj- 
mia pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej. Jednakże 
nie wysechł jeszcze atrament, 
którym podpisano porozumienie 
w sprawie rozejmu w Korei, a 
już amerykańscy interwenci za- 
częli bezczelnie gwałcić to po- 
rozumienie i weszli na hanieb- 
ną drogę. w bestialski sposób 
mordując i raniąc repatriowa- 
nych jeńców wojennych oraz 
naruszając często porozumienie 
w sprawie strefy zdemilitaryzo- 


| wanej. 
Dlatego też, czujnie śledrąc 
bezczelne manewry agresyw- 


nyeh sił Ameryki, jesteśmy w 


pełni zdecydowani walczyć do 


ostatka o pokojowe rozwiązanie 


kwestii koreańskiej. 

Naród kcereański nie dopuści 
do urzeczvwistnienia bezczel- 
nych planów tych ludzi, którzy 
gwałcą rozejm w Korei, aby po- 
nownie narzucić wojnę narodo- 
wi koreańskiemu. 

Drodzy Przyjaciele! Weżźmle- 
my aktywny udział w walce o 
rozwiązanie spornych 
międzynarodowych w 


drodze 


porozumienia. Będziemy jeszcze | 


bardziej mężni i zdecydowani 
w wykonaniu naszej świętej 
przysięgi: 
nić wykutą na niezapomnianym 
Festiwalu w Bukareszcie przy- 
jaźń i jedność naszych przyja- 
ciół i hyć do ostatka oddanymi 
sprawie pokoju“. 


Putramenta pt. „Wrzesień ) 


praw | 


„Jeszcze silniej umoc- | 


fu mówi Warma 
e podzinie (ej rano woj- 
ska hiilerowskie przekroczyły 
granicę polską..*. Któż z nas 
nie pamięta tego piątkowego po- 
ranka, kiedy obudziliśmy się 
już w wojnie, kiedy bomby spa- 
dające setkami na miasta i wsie 
polskie obwieściły narodowi pol- 
skiemu początek okrutnej woj- 
ny i  najstraszniejszego, naj- 
ciemniejszego okresu w naszych 
dziejach — okresu nocy okupa- 
cyjnej, łapanek, pieców krema- 
torvjnych, okresu, w którym 
żdego roku z rąk siepaczy 
hitlerowskich ginęło milion Po- 
laków. 

Dni września 1939 roku stały 
się dla całego narodu polskiego 
wieiką historyczną lekcją pisa- 
ną krwią i cierpieniami milio- 
nów Polaków, pisaną ruinami 
naszych miast. Doświadczenia 
września 1939 roku ukazały nam 
cały bezmiar zbrodniczości im- 
perialimnu, zbrodniczości tych 
sił, które nie zawahały się z 
nienawiści do Źw'ązku Radziec- 
kiego i ze strachu przed wielką 
ideą komunizmu wtrącić świat 
w otchłań drugiej wojny świa- 
towej. 

Hitleryzm. który we wrześniu 
1939 roku rozpa!lił w Polsce lu- 
ny pożarów, doszedł do władzy 
utuczony przez kapitał amery- 
kański i angielski. To z owych 
6 miliardów dolarów. zainwesto- 
wanych przez kapitał amery- 
kański w hitierowski przemysł 
wojenny, wyprodukowane zo- 
stały czołgi, które lawiną ognia 
raziły bohaterskich obrońców 
Westerplatte i Warszawy, bom- 
bowce, siejące śmierć i zniszcze- 
nie, armaty, które z oblężonej 
Warszawy uczyniły poligon ćwi- 
czebny. 

Po załamaniu się pierwszych 
prób interwencji przeciw ZSRR 
imperializm postawił na hitle- 
ryzm jako na tę siłę, która po- 
może mu rozprawić się z Krajem 
Zwycięskiego Socjalizmu. I dla- 
tego nie żałował on wysiłków, 
by nakłonić Hitlera do marszu 
na Wschód. Ale spisek przeciw- 
ko ZSRR siłą rzeczy musiał być 
i był spiskiem przeciwko Polsce. 
Na trasie agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu leżała 
Poiska. Napaść na Związek Ra- 
dziecki mogła się dokonać tylko 
po uprzedniej napaści na 
Polskę. 

Wówczas, gdy sanacja skuma- 
na z Hitlerem gotowała narodo- 


wi klęskę wrześniową, najlepsze | 


siły ludu polskiego pod przewo 
dem klasy robotniczej, pod prze- 
wodem Komunistycznej Partii 
Polsk: walczyły przeciw faszyz- 


Student z Guadelupy 
Ives Leboryne 


Był wrzesień LORO rolki... 


Ale wrzesień 1939 roku był również dzielem naszej rodzimej burżuczii, ona, wyciska- 


A 
z 


jae naijżywotniejsze soki 


narodu — wyprzedawała bogactwa kraju obcemu kupitałowi, 


czymła nasz kraj słabym i bezbronnym; ona marząc o wspólnym z faszystami pochodzie 


krzyżowum na wschód — kumala się 2 Hitlerem, 
pierwszego na świecie-państuwa robotników i chłopów — odtrąciła przy- 


nienawidzec 


ONA, 


nienawidząc mus 


pracujących, 


jazną, pomoczą dłoń Kraju Rad w przededniu napaści Hitlera na Polskę. 


A gdy uderzył grom — burinazyjni wodzireje porosiawili osamotniony kraj ma pa- 
stwę losu. Nierówna walka z wrogiem toczyła się bez nich; oni — nie bronili ojczyzny; 
ich — klęska nie zastała w kreju. Do walii stanął naród, masy pracujące z klasą robot- 


nicza na czele. Na przedpolach Warszawy, na czele jej 
i walczyli komumiści, Ci, których burżuazja wyzuta 


z 


bohaterskich obrońców 
wszelkich praw, których wiezila 


stawali 


i tarturowała, których gnębila i poniewierała; ci, których najpiękniejszym wzorem i sym- 
bolem stała się bohaterska postać Mariana Buczka. 


Padł w boju; padły tysiące wiernuch synów ojczyzny. Wróg ujarzmił kroj — ale nie 


pokona? narodu. Na czele walki narodu stanęli współbojownicy Buczka — rosnąca armia 
komunistów, stanęła Polska Partia Kobotnicza. 


Z jej walki. z walki mas ludowych. z pomocy wielkiego kraju 
zwycięstwo. Historia potwierdziła prawde słow komunisty Krygieru z 


przyszło 
Putra- 


socjalizmu. 
powieści. 


~ 


menta, którymi odpowiadal złamanym klęską ludziom na pytania: — „My, nikt inny.“ 


Kózka parę słów a nim wy- 
szeptał  Krygierowi: sympa- 
tvk. byl pęńrakiem. na Lubel- 
szczyźnie, strajk robotników 
rolnych... Cebula opowiada 
szczegóły, Nie ma watpliwości. 
Tak jest. jak bohater. Tak 
jest. nie żyje. 

Oficerek stoi obok. Coś się 
tam dzieje w tej niedużej łe- 
petvnie. Coś się rodzi w bólu 
i rozterce. Patrzy na pole, na- 
głe grymasy przeorują zmar- 
szczkami policzki Pokryte 
szczeciną rudego zarostu. Krv- 
gierowi kłębek: gorący docho- 
dzi do gardła, odwraca się od 
Cebuli, robi dwa kroki i ofi- 
cerkowi prosto w twarz” 

— Jak bohater! A wyście go 
dziesięć lat w więzieniu!.., 


Oficer zatoczył się da tyłu. 
jakhy go uderzono. Patrzy na 
Krygiera, bezmyślnie powta- 


OOOO EAEE 


rza! myśmy go, 
myśmy... ja... 


myśmy go... 


Krygier odchodzł. Trudna 
mu wyobrazić sobie świat, w 
którym nie ma gospodarskiego 
ducha Walczaka. To pierwsze 
stadium jest krótkie. Jak to, 
nie będzie dowcipkował, nie 
będzie krzyczał jak kio zasłu- 
ży, nie będzie mówił, co trze- 
ba robić. Tu nawet coś jakby 
łza nawija się Krygierowi pod 
powieką. 


Potem drugie, 
dium. 


gorsze sta- 


Jakby doplero teraz uświa- 
damia sobie ogrom klęski, któ- 
rą faszyzm zadaje temu kra- 
jowi. Jakby dopiero teraz ro- 
zumie, co to znaczy: Warsza- 
wa otoczona, armie rozbite. 
Albo raczej: jakby ta kropla 
ostatnia. ta kropla kewi Wal- 
czaku przepelnia czarę niepo- 


wodzeń. ukazuje siłę Hitlera. 
Nie tylko rozbił to wojsko, 
Warszawę otoczył i pali. Ale 
i Walczaka, Walczaka... 


Tutaj nawet zahacza o Kry- 
giera zwątpienie. Czy można 
jeszcze walczyć? Głupie zwąt.- 
pienie, nawet w tej samej 
chwili Krygier zdaje sobie z 
tega sprawę. Jeden człowiek, 
choćby na miarę Walczaka, 
nie odmieni rozpaczliwej sy- 
tuacji obecnej. Ale mimo to 
właśnie ta świadomość podci- 
na w Krygierze uniesienie, 
które mu towarzyszyło od 
dojścia do Warszawy. 


Odchodzi od tamtych. Ra- 
rykada, tuzin worków z pia- 
skiem, jakieś skrzynie. trochę 
kocich łbów, idiotyczna tącz- 
ka rączkami do góry. To 
wszystko, co się znalazło tu- 
taj, przeciwko żelaznej prze- 


rzesień 1939 nie powtórzy się nigdy 


watezyty © nsojusg zejw stosunkach międzynarodo% 


mowi, 

Związkiem Radzieckim. To x 
tych sił narodziły się we wrze- 
śniu 1939 r. bohaterskie bata- 
liony robotnicze obrońców War- 
szawy, to z tych sił narodził się 
w ciemnych latach okupacji 
ruch oporu przeciwko hitlerow- 
skiemu okupantowi, narodziła 
się Polska Partia Robotnicza, 
narodziły się szeregi bohater- 
skich Gwardzistów, szeregi Ar- 
mii Ludowej. A w tym samym 
czasie wodzireje sanacji na szo- 
sie zaleszczyckiej dopełniali o- 
statniego aktu zdrady. Z Pary- 
ża, a później z Londynu wzy- 
wali oni naród do stania z bro- 
nią u nogi. a swoim agenturom 
— od NZS i AK począwszy, a 


na WRN skończywszy —- naka- 
zywali mordowanie komuni- i 
stów, prowadzenie wrogiej 


ZSRR nikczemnej propagandy i 
nawet w wielu wypadkach 
współpracę z hitlerowskimi sie- 
paczami. 


Naród polski nle poszedł za 
głosem zdrajców, Poszedł za 
głosem swego serca, za głosem 
swego umiłowania ojczyzny. 
Najlepsi synowie narodu z bro- 
nią w ręku walczyli przeciwko 
okupantowi, wsłuchując się w 
daleki łoskot armat, które pod 
Moskwą. pod Kurskiem i pl 


Stalingradem żwiastowały świa- 


pol- | i 3 
(krajem demokratycznym. hasła 


tu, zwiastowały narodowi 
skiemu początek zmierzchu hit- 
lerowskiej potęgi. 

I wreszcie przyszło tak upra- 
gnione wyzwolenie, Przyszło 
wraz z żołnierzem radzieckim 
żołnierzem  wyzwolicielem. 
wraz 7 walczącymi u jego boku 
żołnierzami polskimi, którym 
dane było szczęście czynnego 
współuczestniczenia w przepę- 
dzaniu wroga z ziemi polskiej. 

„Minął i nie wróci nigdv 
wrzesień 1939 roku, minęła i nie 
wróc: hańba bezsilności naszego 
kraju wobec najeźdźców” 
mówił towarzysz Bierut na VII 
Plenum KC PZPR. 

Nigdy już nie wróci wrzesleń 
1939 roku, gdyż władzę w Pol- 
sce ujął jej prawowity gospo- 
darz — lud polski, który zjed- 
noczony jak nigdy w swej hi- 
storii w szeregach Frontu Na- 
rodowego nie żałuje ani trudu, 
ani wysiłków, by Polska Rzecz- 


pospolita Ludowa była Polską | 


z żelaza, betonu i stali, by za- 
cofanie gospotiarcze kraju nale- 
żało do bezpowrotnej przesz- 
łości. 

Nigdy już nie wróci wrzesień 
1939 roku, gdyż ojczyzna nasza 
związana jest nierozerwalnym 
sojuszem, więzami idei i bra- 
terstwa z najpatężniejszym mo- 
carstwem świata — Związkiem 
Radzieckim, mocarstwem, któ- 
rego potęga hamuje zbrodnicze 
zakusy imperialistycznych orga- 
nizatorów wojen. 

Po raz pierwszy w historii na- 


rodu naszego otoczeni jesteśmy | 


państwami, z którymi łączą nas 


stosunki przyjaźni. Na naszej 
granicy zachodniej leży Nie- 
miecka Republika Demokra- 


tyczna. pokojowe i demokratycz- 
ne państwo niemieckie. będące 
potężnym czynnikiem w walce. 


którą narody Europy prowadzą | 
o pokojowe rozwiązan:e jednego. 


z podstawowych problemów — 
problemu niemieckiego. w wal- 
ce o utrwalenie pokoju w Eu- 
ropie. 

Ale nie tylko Polska zmie- 
niła się od września 1939 roku. 
Powstał potężny obóz państw 
pokoju i demokracji, którego 
niezwyciężona moc stoi na stra- 
ży pokoju, który głosi zasadę 
możliwości pokojowego współ- 
istnienia różnych systemów. 
który twardo stoi na stanowi- 
sku, że nie ma takięj sporne; 
lub nierozwiązanej sprawy, któ- 
rej nie można byłoby uregulo- 
wać w drodze rokowań, D» 
walki o zwycięstwo tych zasad 


mocy faszyzmu. Opiera 
bezmyślnie o worek, 
glowę kładzie na ręce. 


Nie od razu dostrzegli, że od 
nich ogień odsuwa sie na le- 
wo, w kierunku szosy łowie- 
kiej. Któryś glowę wysunął — 
patrzcie! patrzcie! Wychwlili 
się wszyscy. Może o kilometr 
ad nich kilkanaście wybuchów 
naraz tańczyło wśród luźnych, 
podmiejskich zabudowań. 

— Ale daje! — ktoś krzy- 
knął, — Tamtedv pójdzie — 
szepnął Krygierowi Cehula. 


się 
siada, 


Niedługo czekali. Wybuchy 
zgasły nagle, żelazny rumor 
motorów, krzyki. Czełgi! 
Czołgi! — wrzasnął ktoś w 
kańcu okopu. Stać! Stać! 
— pokrzykiwali inni. Czo]- 
gów nie była widać, tvlko ten 
rumor i strzały. Karabin ma- 
szynowy zaklekotał, jakoś pa 
domowemu bezradny w tym 
rosnącym hałasie czołsowym. 
Krzyki pobiegły falą. bliżej a 
kilkaset metrów dostrzegli 
między chatkami zielonkawe 
punkciki, szybka się przesu- 
wające z prawa na lewo. w 
stronę Warszawy. Żeby 
cekaem! — szepnął do siebie 
Cebula. 


*' Bezradni czekal, co z tego 
wyniknie. Rumor rósł, przy- 
tlaczał, Klekot cekaemu na- 
gle się urwał i wrzaski przy- 
brały na sile. W okopie poru- 
szenie. 


Nowa fala  zielonkawych 
punkcików. Rozlewa się sze- 
rzej, biegnie, mija ich o pars- 
set metrów, między zagroda- 
mi posuwa się przed siebie, 
jest już między okopem i War- 
szawą. 


Okrążają! — ktoś krzyczy. 
Inny zaczyna strzelać raz po 
raz, prawie nie celując. 
Czekać, czekać! 


— Szef ptzepycha się do te- 
go, który strzela: — naboje... 

— Oktrążają, okrążają! 
Wrzaski lecą teraz nad oko- 
pem, rumot czołgawy przesu- 
wa się w głąb. — Przeszli, 
psiakrew, — Cebula spluwa 


wych stanęły miliony bojownie 
ków o pokój, różnych narodot 
wości, różnych wierzeń relig!" 
nych | przekonań politycznyć 

Narody wyciągnę!ty nauki z 
drugiej wojny światowej ! TE 
tego ani na chwile nie osłabia: 
ją swej czujności wobec kno 
wań wrogów pokoju. Ci IRS 
niepomni niesławnej klęski Hii- 
lera, znów chcieliby pójść, jego 
szlakiem — szlakiem wojny A 
grabieży. Znów, podobnie Ja! 
przed laty. płyną dolary zaplad- 
niające przemysł zbrojeniowy 
Kruppów i Thyssenów. ZNOW, 
podobnie jak przed laty. impe- 
rializm szczuje militarystów niee 
mieckieh do nowego „Parecia na 
Wschód”. _ Wskrzeszany jest 
Wehrmacht nitierowski. Kiore- 
mu Waszyngton przeznacza rolę 


> - + Aoa 
odegraną niegdyś, we WIZ 
śniu 1939 roku przez AE 
mowe dywizje S$. Od lat Niem 
> ; okiem 


cy zachodnie pod czułym 
imperialistów przeksztalcane A 
w bazę wojenną. w siedlisko ta- 
szyzmu i militaryzmu. w osto 
dek, z którego piyną nawoły- 
wania do nowej wojny, do neg 
wych zbrodni. To tam. z ust 
Adenauera i jego pop!ecznikow, 
padają odwetowe hasła, ostrzem 
swym wymierzone przede WSZY” 
stkim przeciwko Polsce. Zwiąż” 
kowi Radzieckiemu i innym 


nie oszczędzające również Frau" 
cji, Belgii, > 

Plany następców Hitlera, kt0- 
rzy już w Korei odsłonili swoje 
prawdziwe, bestialskie oblicze, 
napotykają na stale rosnący 
opór narodów europejskich, £ 
których większość przeżyła % 
tej czy Innej postaci swój wrze- 
sień 1939 roku. 

I właśnie pamleć lat nieda'wv< 
nych każe nam, każe wszystkim 
narodom nie szczędzić wysiłków 
w walce o zlikwidowanie tego 


| śmiertelnego niebezpieczeństwa, 


zagrażającego narodom europei- 
skim w wyniku imperialistycze 
nej polityki remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich. w wyniku pò- 
nownego tuczenia hitlerowskiej, 
militarystycznej bestii. Ta pa- 
mięć każe nam ze wszystkich 
sił popierać niestrudzone wysił- 
ki Związku Radzieckiego, które- 
go propozycje w sprawie nie” 
mieckiej wskazują drogę da te- 
go, by już nigdy nie powtórzył 
się wrzesień 1939 roku. Ta pa” 
mięć każe nam popierać walkę 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej o zjednoczenie Nie- 
miec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych. o zlikwido- 
wanie zarzewia nowej wojny, 
rodzącego się w Niemczech za- 
chodnich. 

I poza garstką sprzedajnych 
łotrów emigranckich, godnych 
następców  sanacyjnej szajki, 
nie ma dziś Polaka, który by 
nie uważał za swój święty obo 
wiązek pracą swą, swym €o" 
dziennym trudem walczyć o to, 
by nigdy już nie powrócił wrze” 
sień 1939 roku. 

„Halo, tu mówi Warszawa”. 
Dziś rann, podobnie jak przed 
14 laty, usłyszeliśmy te słowa 
z tysięcy, milionów głośników. 
Ale w ślad za nimi popłynęły 
słowa jakże odmienne od tych. 


|klóre grozą nas przejęły przed 


14 laty. Pop!vnęły słowa. mó- 
wiące o twórczym, pokojowym 
trudzie narodu polskiego. mó- 
wiące, jak to na rozległych zie- 
miach naszej ukochanej ojczyz- 
ny rośnie nowe życie, rośnie no- 
wy, socjalistyczny człowiek, jak 
to naród nasz. zjednoczony wn- 
kół swej przewodniczki, Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. będąc jedną ze sztur- 
mowych brygad pokoju i poste- 
pu, nie szczędzi wysiłków. by 
żaden już z narodów nie prze* 
żył września 1939 roku. 
GZ 


EYE W, CEE EEEE 


przed siebie, bezradnie trzęsie 
karabinem. 


Zapatrzeni w kierunku 5z0- 
sy łowieckiej. przywarci Wwzro-= 
kiem do bitwy, która tam wła- 
śnie się przesila, widząc jej 
ponure rozwiązanie, czując 
drżenie nóg i serca, zachwia- 
ni zapomnieli o bliższym 
wrogu. tym z naprzeciwka, Z 
kępy drzew, którędy w nocy 
przedzierały się resztki arm 
poznańskiej. I właśnie w tel 
chwili stamtąd przyszło za- 
skoczenie. 


Wrzask nagły. Nie zdążylł 
się połapać. Jeszcze krzycza- 
no: — okrążają! Ale wnet 
buchnęiy nowe krzyki. — Ata- 
kują! atakują! Zderzyły się Z 
tamtvmi i wynikł z nich no- 
wy wrzask: — uciekać! 


Ten działał  piorunujaco: 
Krygier ledwo zdążył odwto 
cic się ujrzał kątem oka a sto 
metrów przed sahą nierówny 
szereg zmiętych do ziemi p9- 
staci, a już kolo niego. zrobiło 
się pusto. Szef tylko niezgra” 
bnie się gramolił z okopu. — 
Pomóż, pomóż! — krzyknął do 
Krygiera. 


Krygier dopadł go, pchnał 
do górv. tamten rękę wycia” 
gnat, targnąż i już biegli przy 
sobie, też przygięci, nie 05/47 
dając się. dopędzając rozpacz” 
liwie tamtych. którzy już a97 
biegali do obalonych topole 


Co teraz w umyśle Krygie” 
ra zaszło, nie umiałby 5am 
opowiedzieć. Jakieś urywki 
niedawnych stanów psychicz” 
nych, przepnmnienia rozpacz”, 
żalu. — Jak bohater! -- BIŻ 
mu coś takiego powiedzie! 
Jak bohater, na czele konl 
panii! 

Nie ma Walczaka, AE 
idzie naprzód. Uciekamy. U. 
kamy przed faszyzmem! 
kał jeszcze, wyprzedził 4 
zasapanego szefa. Wrzask Z ™ 
łu. Topola. zżółkłe liscie. 
rąbane wybuchem galczie- 


I wslyd, wstyd i angre 
Twarz mu się wykrzywiła 8" 
ścią i boleścią. Wpadli na 
polę, ale nie przełaził P 


= . 
naw” 
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Będziemy uczyć się lepiej, wytrwalej, systematyczniej 


Aktywiści ZMP w szkole radzą... 


3 


Długie korytarze | jasne kla- 
8&7 Zasadniczej Szkoły Zawodo- 
wej Metalowo - Elektrycznej w 


Ożarowie k. Warszawy były 
jeszcze puste i ciche tego dnia 
kiedy Zarząd Szkolny ZMP ze- 


brat się na krótką naradę przed 
nowym rokiem szkolnym. Do- 
Piero za kilka dni miał rozpo- 
cząć się rok szkolny, rok nowej 
wytężonej pracy. Ale dla mio- 
dreh dziewcząt i chłopców ze- 
branych w gabinecie zetempow- 
skim pracowity rok 
się już wcześniej. W czasie kie- 
dv wielu uczniów spędzało jesz- 
cze beztrosko ostatnie dni wa- 
kacji, członkowie Zarząd” 
Szkolnego i przewodniczący 
wszystkich kół klasowych ZMP 
radzili już nad tym, co zrobić, 
by w nowym roku szkolnym 
uczniowie uczyli się lepiej niż 
dotychczas, by równiej szła pra- 
ca. 


Wykorzystamy 
doświadczenia 
ubiegłego roku 


Pek osiągnąć najlepsze wyni- 
ki w nauce — to zdanie prze- 
wtja eie kilkakrotnie w każdej 
wypowiedzi... Jak osiągnąć wy- 
niki lepsze niż w roku ubie- 
głym? O tym właśnie radzą zet- 
empowcy. Przewodniczący ko- 
łą klasowego, klasy Ib, a obec- 
nie już „drugiej elektrycznej” — 
Stanisław Brzózka słucha uważ- 
nie słów kol.  Wichrowskiego. 
przewodniczącego Zarządu Szkol 
nego ZMP, Kol. Brzózka rozu- 
mie, że przed kołem klasowym 
ZMP stoją w tym roku poważ- 
ne zadamia. Koło — to przecież 
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| 
| 


rozpoczął | 


podstawowe ogniwo organizacji 
wychowujące młodzież, 

Już w ubiegłym roku koło 
ZMP w kl. Ib wykazało wiele 
troski o wyniki nauczania. Na 
33 uczniów, którzy rozpoczęli 
naukę. 29 otrzymało promocje 
bez poprawek. Wymagało. to 
dużego wkładu pracy. Wielu 
słabych uczniów zdołała przeła- 
mać trudności w nauce, dzięki 
zorganizowanym przez koło 
IZMP zespołom, w których do- 
brzy uczniowie pomagali opano- 
wać materiał tym. którzy mieli 
poważniejsze trudności czy 
zaległości. Uczniów, którzy 
uczyli się coraz lepiej. wytrwa- 
lej, systematyczniej stawiana 
za wzór w gazetkach szkolnych 
Nazwiska tych. którzy opuszcza- 
li się w nauce umieszczano na- 


tek był często natychmiastowy 


Skrytykowani uczniowie sta- 
rali się jak najprędzej nadro- 
bié braki. Widzieli oni, nie 


ma tu miejsca dla bumelantów 
i leniów, że koledzy nie solida- 
ryzują się z nimi, ale potępiają 
ich postępowanie. Obok gazet- 
ki | „błyskawic“ stosowano też 
wiele innych form w walce o 
wyniki nauczania. 

Wszystkie doświadczenia  xe- 
szloroczne zostaną wykorzysta- 
ne i w tym roku. Ale kol. 
Brzózka wie, że trzeba praco- 
wać jeszcze lepiej. Trzeba pra- 
cować tak— jak to powiedział 
na zebraniu dyr. szkoły, tow. 
Marclński aby w roku 
bieżącym wszyscy uczniowie u- 
zyskali promocję, aby praca nie 
ograniczyła się tylko do walki 
z ocenami niedostatecznymi, ale 
stała się wielką, codzienną bi- 


! pelną trekwencję 


| wszystkie zajęcia, 
'słucha i notuje. 


tomiast w „błyskawicach*. Sku- i czyć się. Będziemy 


twą o stepnie dobre i bardzo do- 
bre. Jak do tego doprowadzić? 
Kol. Brzózka — w myśl wska- 
zań XII Plenum ZG ZMP 
wzmoże w swej klasie przede 
wszystkim pracę polityczno 
wychowawczą. 


Praca paliłyczno- 


wychowawcza prowadzi dt- 


palenszenia wyników 
w nauce 


Już od pierwszego dnie nauki 
trzeba bedzie usilnie walczyć o 
na lekcjach 
uczęszcza na 
jeśli uważnie 
łatwiej mu u- 
więc 


Teśli uczeń 


sta- 


wiec by? przykładem dla kole- 
gów, nie miał nieusprawiedli- 


wionych nieobecności i jak naj. | 
sie i 
ścienną | 


się. Postużymy 
gazetką 


lepiej uczył 
w tym celu 
i „błyskawieami”, gdzie będzie 
się chwalić sumiennych ucz- 
niów, a ganić, krytykować bu- 
melantów. Gazetki i „błyskawi- 
ce" muszą ukazywać się Czę- 
Sto, tak, by sprawy w nich po- 


ruszane były jak najbardziej 
aktualne, Przede wszystkim 
zaś postaramy się wytworzyć 


taka atmosferę w pracy, by 
każdy nierób | leń czuł się pod 
naciskiem opinii społeczności 
kiasowej. 

O tym mówi? na tym zebraniu 


kol. Wichrowski, o tyrn mówił 
również kol. Brzózka | inni. 
Stwierdzono też, że trzeba 


baczną uwagę zwrócić na pracę 
uświadamiającą. Będziemy tłu- 
maczyć wszystkim. że w naszym 
kraju nie ma miejsca dla niero- 


W tysiącach bibliotek czekają na dziec i młodzież książki. Książka, to wypróbowany przy- 
łaciel młodzieży szkolnej, to jej „narzędzie pracy”. 


Na zdjęciu: dzieci w czytelni biblioteki publicz nej w Puławach. 
urządzonych, bogato zaopatrzonych 


każdym rokiem coraz więcej. 
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zdyszany, nie 
uswiadamiając sobie jeszcze. 
co zrobi za chwilę. Za topolą 
uciekali tamci. Widział krępe- 
go Kózkę. ten kuśtyvkał na 
kańcu. widział porucznika, wi- 
dział kupkę żołnierzy. 


nią. Stanał 


Usłvszał swój głos. donośny, 


wrzaskliwy, zaprawiony do 
wjecoawych wykrzyków. Usłv- 
szał siebie: — stać! stać! — 
Nie stangli — Slać! — krzy- 


czał z rozpaczą. szukał zakłę- 
cia jakiegoś. które by na nich 


podziałała: — Stać! — Nie 
bylo zaklęcia. — Stać! Komu- 
nisci, stać! Dwńch stanęło. 
Rózkn jakby z ulgą rękę ci- 
snął da piersi. Ten, ten ofice- 
rek. Oficeęrek odwrócił się, 


glowa kręcił. jakby szukał kto 
zo woła. A prem pobieał do 
topnli. do Krvsiera. Biegi I 
wałał: — Stać! Stać psiakrew! 
— | też. Jakby uwierzył w 
mor tegn zaklęcia: Stać, 
komuniści! 


po drugim. 
Czasu 
rosa- 


Stawali jeden 
talnierze i robotnicy. 
nie było na myślenie, 
żanie. Oficerek zgarnął kilku- 
nastu najbliższych.  pohnął 
przez topole z powrotem: 
Okop odbić! wtzeszczał. 
głos miał także donośny. Biegł 
z nimi obok Krygiera. 


Lomotałvy wybuchy tam. na 
lewo. Zagtały znowu cekaemy, 


z tyłu. od Warszawy. Czałki. 
wwyły. dudniły. strzelały. W 
tvm halasie niklo wszystko, 
co nie bylo teraz potrzebne. 
Tylko jedno: me uciekamy, 
atakujemy, odbijamy... 

Strzały buchają niezgrane. 
Riiku buflerawców pada no- 


sem w ziemię. Reszta bicanie, 


bhadąja. czołęają się. nikną w 
rowach przydrożnych, kiza- 
kach kwiatów, w kępie 
owych drzew. 

Wieczerom zrobiło się ci- 


fzoj. Atak na szosie lowiekiej 
załamał sie. spalono parę czał- 
gów. Porucznik Markiewicz 
wrócił ze swoim. jak powia- 
dał. plutonem, trochę rozpo- 
&odzeny, Mieli wprawdzie 4 
rannych, ale wykurzyli Nien- 
ców z paru zagród. Przywie- 
tiono w kotłach zupę i kaszę, 


Daleko z prawa dudniło cią- 
gle. Modlin -— mówiono. 
Pożary nad Warszawą 
gęstsze niż wczoraj. Ciężka 
bateria waliła o parę kilome- 
tów i w śródmieściu raz po 
raz błyskają czerwono wybu- 
chy. Noc szła klarowna i zim- 
na. Stali kupą przy barvka- 
dzie, patrzyli na Warszawę. — 
Teraz biiżej Żelaznej — mó- 
wił jeden. — Gdzie Żelazna! 
— Spierał się drugi — to ra- 
czej koło Dworca Głównega 
Tam czy tam rozsądził 
trzeci — pali się Warszawa, 
niszczeje. 


Krygier stał parę kroków 
od reszty. Uniesienie bitwy 
krzepło w nim w zimną, lecz 
trwałą zawziętość. Nie bvł 
zdolny do szerokich analiz. 
nie patraliłby teraz przedsta- 
wić nawet samemii sobie. ja- 
kimi drogami. jak prędko doj- 
dzie do wielkiego zwycięstwa. 
Wiedział tvlko. że do zwvcię- 
stwa dojść musi. Dziś, wła- 
śnie dziś, był tego pewny. 


Ktoś raz i drugi chrząknał 

przy nim. Ohejrzał się. Mały 
porucznik stał obok. niby pa- 
tvzył leż na wybuchy: ale co 
chwila przestępował z nogi na 
nose. ślinę łykał, nie wiedział 
jak zacząć. 
Panie — nie wytrzymał 
wreszcie ja już nie nie 
wiem. Jakeśmv Szli, mówio- 
na: byle do Warszawy, tam 
pobijemmy Niemców. Tu zaś 
mówiono — byle ta armia po- 
znańska,.. Okazuje się, oszu- 
kiwano jednych i drugich, 
nie”? 


— Widzicie, poruczniku — 
zaczął Krygier, nie bardzo 
wiedząc, do jakich argumen- 
tów doirzał w ogniu września 
wym jega rozmówca. — W 
zasadzie, oczywiście. było ta 
krótkowzroczne łudzenie.. Su- 
biektywnie... 

Więc. nabili w butelkę! 
— przerwał porucznik. — I te- 
raz, co leraz? Otoczona War- 
szawa. Porozbijane wszystkie 
armie. I co? Co teraz? Będzie- 
my się bronić? 

Oczywiście. 

== No 1 co z tego? — No, 


Takich czytelni, pięknie 


w książki t czasopisma jest w naszym kraju wiele i z 


dwa tygodnie. miesiąc? Co da- 


lej? Co. Francuzi 
lą, Anglicv? 
Oczywiście. sprawa nie- 
łatwa. Krygier też zaczął 
chrząkać, powtarzać fe same 
słowa, pakować różne .praw- 
da“, „widzicie“ i tak dalej. 
Nie łatwo było własną pew- 
ność przetłumaczyć na język 
tego olicerka. Ton zresztą byl 
niecierpliwy. długich wywo- 
dów nie chciał słuchać. żądał 
nauki krótkiej i jasnej. pocie- 
chy natychmiastowej. 

— To wszystko gadanie. pa- 
nie. Prawie krzyknął. 
la gadania mam wyżej uszu 
Nikomu już nie wierzę. Mów 


nas wyzwo- 


pan, Hitler zwycięży? 
— Nie! — rąbnął Krygier. 
— Nie! — Skoczył porucz- 
nik — Nie! To mi wszyscy 
mówili ad początku. Spraw- 
dziło się! — Teatralnym ge- 


stem ukazał Warszawę. — Z 
takim gadaniem... Potem 


pizeiknął ślinę i na pół gro- 


žge. na pół błagając: — pan.. 
komunista... Jakbyście mieli 
rację. jedno zróbcie, krej ten 
poratujcie... 

— Panie! — Krygier wy- 
buchnął także. — Co pan da 
mnie z pretensjami? Ja. mv 


tządziliśmy Polską? My do te- 
go doprowadziliśsmy? Nas jak 
psów śŚcigano po całym kraju 
A teraz pan da mnie z 
skiem. Nas by przed tym po- 
słuchali, mówiliśmy. krzycze- 
liśmv. na ścianę leźliśmv że- 
byv ot tacy jak pan zrozumiel' 
gdzie ich Sanacja ciągn'e. 
1 co? Słuchaliście nas? A 
jakże! Jak z chorym, znacho- 
rzy przy nim, do agonii goù 
doprowadzili, wiedy dopiero 
lekarza zapraszacie i w krzyk. 
że uratować nie może... 

Porucznik umiikł. pół kro- 
ku się cofną}. furią Krygiera 
odepchnięty. Wybuch był te- 
raz bliższy. krótki błysk cze- 
wono oświetlił. twarze I Kry- 
gier zobaczył oczy swego są- 
siada. 

— A zreszlą — rzekł cieplej 
— żebyście wiedzieli... Mie 
nikt inny.. My — ręka przed 
siebie, na Warszawę, na 
wschód pokazał, 


IE 


szyć wyni 


| 
| 


:nirza, 


'ne są 


: się 


; nych 


najlepiej. 


i dalszym 
| wyjaśniać. 


rać się n to, by każdy zetempo- | Stabna, 


llo niektórym 


ki nauki 


bów. W zeszłym roku.. tak w pomocy. Nie będziemy z tym 


zeszlym roku, robota uświada- 
mająca odniosła należyty sku- 


— tek. Uczniowie coraz lepiej ro 


zumieli. że państwo przeznacza 
na rozwój oświaty, chociażby 
na stypendia, 
olbrzymie sumy. że klasa robot- 
a tym 
pracuja na 


SEH 
matki 
ich 

wiedze. 


to, abv 
mogly zdobywać 
Bedziemy wiee w 
ciągu tłumaczyć i; 

że wiedzą i u- 

młodzieży potrzeb- 
naszemu krajowi, że 
w przyszłości warunki życia 
każdego ucznia zależeć będą 
również od tego, jak się obec- 
mie uczy. Bedziemy mówi 
kol. Brzózka zaznalamiać 
młodzież życiorysami tow. 
tow. Bieruta | innych; 
wielkich rewolucjonistów. Bo | 
haterstwo pracy i walki najle- 
niej bowiem  przemawla do 
miodzieży. zachęca ją do wiel- 
kich wysiłków. “ 

Zajecia te trzeba provadzić 
ciekawie, urządzać będziemy 
takia wieczorki, na których bę- 
dą recytowane wiersze i śpie- 
wane pieśni poświęcone wiel- 
kim rewolucjonistom, których 
życie poznajemy... 

A pamietacie — przypomina 
kol. Brzózka — fak przykro by- 
kolegom thima- 
czyć się z przewinień wobec 
całego kolektywu na apelu? Je- 
żeli w jakimś wypadku nie po- 
moga rozmowy w „cztery oczy“ 
będziemy dalej stosować te ape- 
lowe rozmówki. No, a pomoc w 


dzieci 


miejętności 


z 


nauce — podpowiadają Inni. 
Nie zsniechamy prowadzenia 


zespołów dla słabszych uczniów. 
o iile będą chciet skorzystać z 


które otrzymują. ' 


ich ojcowie i: 


j socjalizmu. 


czekać, aż do końca pierwsze- 
go kwartału. Z pewnością tak 


jak dotychczas nasi nauczyciele, 


tej pracy. 
wrócił 
szkoleniowego 

dabrze. 


| pomogą nam w 
| Kol. Brzózka 
dawno z obozu 
| ZMP. Zrozumiał 
praca polityczna - wychowawcza 
'jest potężną bronią w walce 
'p nowego człowieka, o świa- 
tego, 


tam że 


Na kursie, kol. 
Brzózka zrozumiał też, 


ca 
nie może polegać na słownych 
deklaracjach, nie kończy się na 
referatach wygłaszanych na ze- 
braniach. Składa się na nią 
wiele konkretnych spraw z 00- 
dziennego życia. Każde zebra- 
nie, każda rozmowa z kolegami, 
gazetka ścienna, tablica  przo- 
downików į bumelantów, atrak- 
cyjna zajecia pozalckcyjne, ze- 
spół pieśni I tańca, koleżeńska, 
serdeczna pomoc w nauce dla 
słabszych — wszystko to i wie- 
la Innych spraw składa się na 
trudną, ale jakże piękną pracę 
aktywisty ZMP. Uwadze koła 
zetempowskiego nia może ujść 
najdrobniejsze, nieważne na 
pozór wydarzenie. Ta codzien- 
na, systematyczna działalność 
koła przyczyni się do wytworze- 
nia w szkole atmosfery rzetel- 
nej nauki, wynikającej nie 
przymusu, ale ze zrozumienia. 
że dobra nauka, to poważny 
wkład każdego ucznia w dzieła 
umacniania sił naszej  Ojczy- 
my i obrony pokoju, 


z 


R. BIT 


nie- | 


prawego budowniczego. 
W szkole — praca | 
ta służyć ma przede wszystkim 
osiąganiu jak najlepszych wy- 
"ników w nauce. 
że pra- | 
politvezno - wychowawcza | 


Państwo ludotws stwarza 
warunki nauki również tym 
dzieciom, którym stan ich 
zdrowia nie pozwala ma 
normalne uczęszczanie do 
szkoły. Np. przy zespole 
sanatoriów Państwowego 
Uzdrowtłska Dziecięcego w 
Rymanowie- Zdroju istnieje 
szkoła podstawowa, gdzie 
dzieci przebywające na ku- 
rach kontynuują normalną 
naukę. 

Na zdjęciu! kuracjhsrki 
uczennice klasy VI: Micha- 
fina Grzywacz, Mirosława 
Rajcher, Maria Kałuża, El- 
żbieta Abramczewska, Ire- 
na Lekka w czasie nauki 
geografii. 


Rozmawiamy © nowym 
roku szkolnym 


Przed rozpoczęciem roku szkolnego przeprowadziliśmy kilka 
rozmów z uczennicami warszawskich szkól na temat zamiarów 
i planów związanych z tich nauką w nowym roku szkolnym oraz 


teh dotychczasowych doświadczeń. 


właliśmy, stwierdziły, że w now 
się uczyć iepiej, systematyczniej, 


Uczennice z którymi rozma- 
ym roku szkolnym heda starały 
wytrwalej, tak, by osiągnąć lep- 


sze niż dotychczas wyniki w naura. 
Poniżej podajemy treść tych rozmów. Po przeczytaniu ich, na- 
piszcie do nas. koleżanki i koledzy 7e sztśl, jak wyobrażacie sohie 


swoją naukę w nowym roku szkolnym, 
| nia z ubiegłego raki. Napłszcie również o waszych zamierzeniach 
1 pianach, oraz o tym, w jaki sposób pragniecie je realizować. 


Będę uczyła sie 
jeszcze lepiej 


Marla Jakubowska jest uczen- | 
nicą klasy X-tej w szkole TPD 
nr 3. W nhregłvm roku szkol- 
nym uczyła se na ogół dobrze--- 
na ogół — ponieważ nie zawsze 
umiała sobie dobrze rozpłano-; 
wać swą naukę. Trudno mi by- 
ło czasem samej dobrze przy- 
gotować się do ważniejszych | 
klasówek — opowiada Marysia. | 


i Zbyt duge mejednokrntnie prze-, 
(siedziałam nad zadaniami alge- | 


braicznymi. 
wychodziło” 


ale jakoś „niej 
mi Dopiero póź-| 
niej, kiedy zorganizowaliśmy 
kolektywy uczniowskie praca 
poszła mi o wiele lepiej, trud- 
nosei zaczęły znikać. Uczyłam 
się razem » Anną Głowacką.; 
Henrykiem KRożbiałem i Zbi-. 
gniewem Kochanowskim. Bv- 
liśmy bardzo zeranym kolekty- 
wem. Właśriwie — uczyliśmy 
indywidualnie a potem 
wspólnie pomagalismy sobie np. 
w rozwiąrywamiu zadań z geo- 
motrił czy atzebry. albo dysku- 
towaliśmy na temat przeczyta-, 
ksłążek z lektury szkol-i 
nej. Wszyscy zdalłómy do klasy! 
X-tej z dobrymi wynikami. 

Marvsia przez chwilę zastana- - 
wia się, a potem mówi dalej 
Uważam, że dobrą, solidną nan- 
ką, aktywną pracą społeczna 
będę mogla zssłużyć sobie na 
miano członka ZMP Í dlatego) `, PA 
będę sle teraz starala uczyć jak. maiematyki. 
W klasie X-tej] czeka | 
nas o wiele wiecej pracy niż do- | 


'1vchczas. Maszę więc lepiej zor- ' 


' śnia 


.chać 


"500 


ganizować iobie naukę. Przede 
wszystkim trzeba będzie już od 
razu, od pierwszych dni wrze- 
soliinie zabrać się do 
ocrabiania lekcji, uważnie słu- j 
wykładów, nie odkładać. 
później" A tA lektury. 


na 


| Już teraz .mvślę o tym, 


„wała na politechnice, 
dziale architektury. dlatego mti- i 


| zajęć. Zbyt 


jakie macie doświadcze- 


Szczególnie dużo czasu poświęcę 


matematyce, którą bardzo lubię. 


ukończeniu szkoły będę studłio- 
na 


szę przede wsztstkim położyć 
i nacisk na rysunek, geometrię i 
matematykę. 


Ułożę sobie stały 
rozklad dnia 


W ubiegłym roku szkolnym 
Barbara Jóżwiak, uczennica M 
klasy Technikum Budowy Sil- 
ników, miała duże trudności z 
1aukĄ mechaniki. Muszę przy 
iym sama przyznać, że słabo 
prerowałam w zeszłym roku 
mówi kal. Jóźwiak. Egzamin 
poprawkowy „ mechaniki, któ- 
ty mam zdawać to właśnie wy- 
nik niesystematycznego odrabia- 
nia lekcji, złego ustusunkowa- 


inia się do moich obowiązków 
w 


ubiegłym roku nie potrafi- 
lam dobrze ulożyć sobie planu 
dużo czasu zabie- 


vała mi praca w zespole chó- 
ralnvm i tanecznym a za mało 
uwagi „poświ ięcałam nauce me- 
cha to jest tego przedrma:0- 
tu. który przecież zawsze przy- 
chodził mi z trudnością. Zro- 
zumiałam to dobrze i dla'ego 


ieraz. w nowym roku szkolnym 
dostanówiłam solidnie zabrać się 
Hn nauki Zwłaszcza systematvcz 


nie będę się uczyła mechaniki i | 


żeby nadrobić bra- 
Ki z ubieglego roku. Zresztą po- 
mogą mi w tym koledzy. kió- 
rzy w naszej szkole pod kierow- 
bictwem naszych wykładowców 


"letnie pomagają słabszym 
uczniom. Poza tym, ulożę sobie 
„staly rozkład dnia“, codziennie 


kilka godzin poświęcs na naukę. 
Na pytanie — czy będzie w no- 
wym roku pracowaia w zespo- 
le artystycznym — kol Jóż 


W 500 wsia 


nowe szkoły s 


W dniu 1 września 


w około | 
wsiach 


-atego kraju dziat-| 


iwa i młodzież szkolna rozpocz- 


szkołach 


: nia 


i żeli przed wojną, 


nie naukę w nowautworżonych 
i-klasowvch. Szkoły te 
powsisty w wyniku podniesie- 
stopnia organizacyjnego 
szkół już  mtniejących, przez 
zwiększenie w nich liczby klas, 
i nauczyciel. W nowym roku 
szkolnym ngólna liczha szkół 
1-klasowych zwiększa się w na- 
szym kraju ta ok. 13.500 i jest 
z górą trzykrotnie większa ani- 
kledy to w. 
Polsce tstaiało tylko 4.430 szkól 


| 7-klasowych. 


Dzięki rozbudowie gieri szkół 
-klasowych w szkałach tych u- 


'ezvć się bedzie w nowym roku 
ı szkolnym ponad 86 proc. Og- Kraju, 


ch powstały Y 
iedmioklosowe 


łu uczniów szkół podstawo- 
wych. W len sposób szkalnic- 
iwo ogólnokształcące jest już 
bliskie wykonania swego pod- 
stawowego zadania Planu 6-let- 
niego. który przewiduje, że w 
1955 roku w szkołach 7-Klaso- 
wych kształoć się będzie 87 pro- 
cent uczniów szkół podstawo- 
wych. 

W Polsce Ludowej najwięk- 
sze osłągnigcia w zakresie roz- 
hudowy sieci szkół %-kiasowych 
uzyskało województwo sta!łno- 
grodzkie. gie Już w nowym 
roku szkolnym 1953/54 — 98 
proc. dzicei uczyć się będzie w 
szkolach 7-kłasowych. 

W podnhny sposób rozwtja sie 
sieć szkół T-xiasowych w całym 


że po. 


wy- | 


wiak | 


odpowiada: 
nę nadal, ale nie będę pracowa- 
ła w kilku sekcjach jak dotych- 
czas, lecz tylka w sekcji tanecz- 
nej Jednak na pierwszym miej- 
scu będę stawiała naukę 
giam już przecież dość smutne 
doświadczenie. 


Pogodzę dobrą naukę 
z aktywną pracą 
w zespole artystycznym 


Hanna Rokicka ma 1f lat i 
|w tym roku szkolnym będzie 
uczennicą II klasy Technikum 


mówi dzieli się na 
dałów. Ja uczę s'ę na 
Pianowania Obrotu 


Nauka na tym 


Wy- 
To- 


dziale 
warowego. 
dzialę trwa Ge lata. Pozosia* ; 


łe Wydziały są trzyletnie. 
W ubiegłym roku Hanka m'a- 


dowych. 

Oczywiście będę się starała o- 
siągnąć w tym roku jeszcze lep- 
sze wyniki w nauce — oświad- 
cza. Przekonałam się. że 
stawą do uzyskania ich ‘est 
„pierwszym rzedzie systematycz- 

na ranka indywidualna i nie 
„odk!ańanie powtarzania, I odra- 
|biania lekcji na później. » przy 
tym w nauce ogromnie pomaga 
'mi praca w kolektywie gdzie 
i można wyjaśnić sobie nawża- 
ijem trudniejsze  zagzźdnienia 
poradzić sie. podyskutewóć. sko. 
rzystać z doświecczeń i pomo- 
cy koleżanek i kolegów W na- 
szej szkole opowiada dale! 
sol Rokicka — zoreanizowaliś- 
my różne kó'ka naukowe Pra- 


cą ich interesowali się żywe pro- 
fesorowie. pomagaii. radzili. sta- 
tali się hyśmy skorzystali jak 


rajwięcej Często jednak ucznio- 
wie lekceważyli sobie zebrania 
kółek, opuszczali je. nie trosz- 
czyli się o to by dobrze pokie- 
rować ich pracą. Myślę. że na- 
i sze koło ZMP powinno zająć się 
pracą kółek naukowych i pomóc 
w ulepszeniu sytuacji tak, by 
każdy uczeń mógł dzięki pracy 


w Kkolektywie poszerzyć i ugrun- į 
zdobywane | 


tować wiadomości 
w szkole. 

Kol. Rokicka również aktyw- 
nie pracowała w ubiegłym roku 
v szkolnym zespole tanecznym 
1 recytatorskim, Teraz ukła- 
dam sobie plan własnych zajęć 
aby pogodzić naukę i pracę w 
zespole mówi ona. 
jest dla mnie najważniejsza. ale 
praca w zespole artystycznym 


W zespole pozosta- 


: Handlowego. Nasze Technikum | 
mka | 


Wy- | 


ła dobre į bardzo dobre stopnie. ; 
zwłaszcza z przedmiotów zawo- ; 


pod- | 
wi 


Nauka | 


r 


Józef Menderski — 
 przodłujący nauczycie! wiejski, 
miczurinowiec 

krzakach kartoflowych i dell- 


Późnym wieczorem, gdy już 
w każdym z ieżących zeszytów 
uczniowskich Józef Menderski 
położył swój podpis ł wpisał 
stopień, wyszedł na przechadz= 
kę po wielkim starym parku. na 
skraju któregu stał szkolny bu- 
dynek. Było to w dwa miesią- 
ce po objęciu przez niego kie- 
rownictwa Szkoły Podstawowej 
w Kawkach, a dopiero pierwszy 
raz wyszedł odetchnąć świeżym. 
pow etrzem parku i 
prastare drzewa. 


stowanego w okresie wojennymi 
pałacu, ongiś posiadłość 
hrabiego Odrowąża - Pieniążka 
Oglądając zn.szczony budynek 
pomyślał o tym, jak dobrze bv- 
loby w tych przestronnych sa- 
lach uczyć się dzieciom 7 jegn 
szkoły. Tak... ale budynek trze- 


arree 
obejrze jeeym — to 
I! 
| 


Jedna z zachwaszczonych ale- ! 
jek doprowadziła go do zdewa- i: 


g0 W 
| zboża. 


katne, bladoróżowe, przechodzą- 
ce w purpure kwiaty bawelny 
bułgarskiej. Jest to poletko dò- 
świadczalne Kółka  Mładvch 
Przyrodników - Miezurinowców 
skupiającego całą niemal mio- 
dzież szkoły, 


Udział gospodarstwa szkolne- 
akcji planowego skupu 
praca drużyny harcęr= 


ba bv było doprowadzić do stanu | 


używalności.  Przelotna 
stała się postanowieniem, 


* 


Od tej chwili upłynęły 4 lata 
Przy pomocy "sig "> iejsco- 
wych, wspólnym siłkiem 
wszystkich uczniów n E 
nauczycielskiego, odremontowa- 
|no zniszczony pałac i przenie- 


myśl 


siono szkołę do lśniacego od 
czystości, dużego, jasnego bu- 
dynku, 


Młodzi przyjaciele 
tow. Menderskiego 


Pierwsza ważna ł odpow:e 
dzialna praca przy porządkowa 
niu nowego budvnku szkolneg, 
byla pierwszą próbą sił. 

Rok 1950 upamietnił się w żv- 


| 
| 
| ciu szkoły bardzo ważnym wy- 
| darzeriem. Na jednym z zebrań 
|drużvny harcerskiej. którą 
ikierował tow. Menderski. 
| wstał doniosły w skutkach | 
l projekt założenia na 3-hek- 
|tarowej  resztówce.  przydzie- 
ionej szkoie przez Prezydium 
Rady. Narodowej po 


| Gminnej 
| parcelacji hrahiowskiego majat- 
zu — Mmaieńkiegn gospodarstwa. 
LW głowach dzieci roiło się nd 
mamysżów: 

— Tu będą rosły warzywa! 

— Tu zasiejemy żyto, 

— Žeby była szkółka drzewek 
owocowych? — przekrzykiwały 
się wzajemnie. 

Harcerze zapalili się do tegu 
projektu. Nazajutrz w całej 
| szkoje huczało jak w ulu. Wszy- 
sey bardzo byli ciekawi sa- 
,madzielnego „gospodarowania“. 
Przede wszvsikim wybrano za- 
rząd gospodarstw szkolnego. W 


jego skład weszli najleps: ucz- 
nowe: Sobolewski, Czarnow- 
ski. Ńłosowska. Zaczęła się rze- 
telna praca. Tow. Mendersk: 
umiał tak zorganizować robotę. 
żeby nawet ala pierwszeklasi- 
stów znalazło się jakieś poży- 


teczne zajęcie. Pod jego kierow- 
niectwem przy ciąyłej współpra- 
cy z całym 4-0sobowym gronem 
nauczycielskim dzieciaki obsia- 
ły pole jęczmieniem, posadziły 
kartofle 1 to nowym ciekawvm 
„sysiemem „przez kopcowanie* 
, System ten. stosowany w ZSRR 
'ow.  Menderski zapaloni 
vegrodnik miczuwinowiec po- 
stanowił wypróbować i rozpro- 
pagować wśród okolicznych g0- 
spodarzy. Kartofle udały się do- 
skonale — z jednej bulwy otrzy- 
mano 24 kg ziemniaków. (W 
Związku Radzieckim najwyższu 
uzyskany waunik był 51 ke). 
Uczniowie założvli także sad. 
W gospodarstwie znajduje się 
 wydz.elony kawałek zieni. na 


w okresie przedwybrmr= 
inicjatywa młodz 2- 
ży umiejętn:e kierowana przez 
dobrego pedagoga, Włuściwe po- 
jdejście towarzysza Menderskip-= 
do pracv pedazogicznej, do 
swych mlodych przyjaciół. spra- 
i wia. że s:kHe w Kawkach opu- 
szcza młodzież dobrze przygo- 
towana nie tviko do dalszej na- 
uk: lecz także do życia w Ko- 
iektvwie, wspolne) pracy 1 
wspoónych zabaw. Praca w sa- 
dzie i na półku pomaga dzie- 
aom w nauce biologii Ogląda- 


skiej 


Y 
4o 


| nie roślin śledzenie ich rozwoju 


sprawia. że iekcje są ciekawe 
1 pożyteczne. Kółko Młodych 
Przyrodników rozbudza w dzie 
"ach zainteresowania przyrod- 
ucze. 


Proca miczurinowska 
Józefa Menderskiego 


Pracę miczurinowską rozpo- 
szął Menderski w 4h roku. Już 
wczesriej inieresowały go Za- 
sadnienia przyrodnicze. ale ani 
przed wojną, am w okrese 
nkupacji nie miał warunków 
na prowadzenie doswiadczeń. 
Dopiero więc po wyzwoleniu 
rozpoczyna Ssvystemalvczne pró- 
by. Pierwsze doświadczenia po- 
legaly na krzyżowaniu pomido- 
rów z kartofiami. Otrzymanie 
nowego gatunku pomidorów za- 
chęciło go do dalszych doswiatl- 
czen. Przeprowadza krzyżowa- 
nie dwóch odnran ziemniaków, 
hodowlę dyn; preez dawkowan.e 
seri) mlecznych zastrzyków, (tak 
„dosarmiana* dynia dochodzi 
do wielkości ox. I m średnicy), 
krzyżówki pomidorów, ogórków. 


doświadczeniami 
dziel: s.ę teraz ze swymi ucz- 
niami. Wszystkie nowe doświad= 
czenia robią razem. 


Tawnvmi 


Mają cekawe many na przy- 
szłość Na przykład: hodowan:e 
młodych, szlachetnych drzewek 
owscowych na starym pniu. ho 
dowla pszenicy krzaczastej i 
mało znanych u nas roślin prze- 
mysłowych: kapusty abisvńskiej, 
ramik w! oieistej, mięty piepir'zo- 
wej... 


Prace na poletku doświad- 
czainym. o ktorym dzieci mowie 
tvy w domu zaczęły inieresować 
ich rodziców. Przychodzihhi na 
działkę, pytal: o wszystko, oglą- 
dali, kiwal głowami... 

Wreszcie zaczęli sami probo 
wać, Jednemu z za'nteresowa- 
nych gospodarzy, Sobolewskie- 
mu. udały się „kopcowane* kar- 
tofle, innym obrodziła kapusta 
abisyńska... 


| Kol. Mencderski 
upowszechnienia 
czej. W swoch cdewtach mó- 
wił o wielkich możliwościach 
udoskonalenia gospdark: chlop- 
skiej Wyvjaśmał, że w dużym 
gospodarstwie zespołowym moż= 
na na szeroką skalę wprowadzić 
udoskonalone sposoby uprawy 
roli, hodować nowe gatunki ro- 
ślin. Niewiele zresztą musiał 
mówić — za argument na rzecz 
gospodarki zespołowej mogly 
posłużyć choćby osiągnięcia ich 
małego gospodarstwa, Wreszcie 


jest lektorem 
wiedzy tolm.- 


daje mi wiele zadowolenia i nie której dzieją się jeszcze dziw- „decydowali się. 22 lutezo 19533 
'chcę się jej wyrzec. Uważam. | niejsze rzeczy. rokn powstała w Kawkach spół» 
że mogę pogodzić dobrą naukę; Rosną tu ziemniaki, wśród dzielnia produkcyjna. 
z aktywną pracą w zespole. | których zdarzają się prawie ki-i i 
H. R. logramowe okazy, pomidory na, R. BER 
PROGRAM RADIO W 
I A! DIOW 
DNIA 2 WRZEŚNIA 1853 R. dowa 12.45 Audycja dla wsi, „Oświatówke' — opaw. H 
(ŚRODA) 13.00 Koncert razrywkowy w Radnicziej, 19.09 MażykB, 1913 
Program I — na fali 1322 m: wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej Sviawnzasnie dźwiękowe z LI 
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.09, P. R. pod dyr. Waleriana Paw- Światowego Kongresu Stuten- 
5.10 Audycja dla wsi, 5.20 łowskiego, 13 40 Utwory skrzyp- tów w Warszawie, 19.45 Audy- 
Koncert poranny w wyk. Ma- cawe w wyk. M. Halika. cja dia wsi, 20.28 Wiadomości 
łe] Ork. Razgł. Śląskiej p. d. azkomp. J. Sierpiński, 13.55 sportowe, 20.34 Rumuńskie 
Jana Liersza, 6.10 Muzyka po- Przerwa, 15.30 Audycia dla melodie ludowe, 20.45 W 
ranna, 6.45 At dla wycha- dzieci, 16.10 Muzyka ope- wietnamskim lesje“ — scenka 
wawczyn edszkolł f.59 rowa, 16.50 Głos mają ko- słuchawiskowa J. Piaseckiego, 
Cimnasiyka. 7.20 Muzyka roz- biety, 17.00 .,Niszczenia i od- 21.00 Recital chopinowski Zbi- 
rywkowa. 7.50 Kalendarz Ra- budowa Warszawy w dzie- Eniewa Szymonowicza. ,21.50 
diowy. 5.00 Muzyka popular- iach" — pog. St. Szenica, 17.20 „dJermołaj 1 Młvnharka — 
na, 9.00 Aud. dla klasy VI, Koncert roziywk. w wyk. fiaem. opow. I. MRieftewa 
9.35 Koncert solistów, 9.59 Ork. „Madolinistów Rozzł. z tomu pt. ..Zapiski myśliwe= 
Przerwa, 10.55 Aud. dla klas Łódzkiej p. d. E. Ciukszy, gaw, 21.50 Muzysa rozrywka” 
I—IJ, 11.15 Muzyka 1 aktual- 18.00 „Na srerokim świecie“, wa, 22.15 „Pamietniki“ Stefa- 
ności, 11.45 Głos mają kobie- 18.15 Popularny koncert soli- na Żeromskiego. 22.30 Dawna 
ty, 12.15 Radziecka muzyka lu- stów, 18.45 „W drodze na polska muzyka kameralna. 


i | ao a 
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W pierwszym dniu nowego roku szkolnego oddany zost 


1079 laborateriów naukow 


Uiwarcie naj 


ych, ia sal wybładowych 


większega na Świecie uniwersytelu 


im. Łomonosowa w Moskwie 


MOSKWA. 
donosi: 
Rada Ministrów ZSRR rozpa- 
trzyla meldune!;; budowniczych 
nowich gmachów Moskłewskie- 
ga Państwowego Uniwersytetu 
im, Łomonosowa, orzecznie ko- 
misji rządowej, sprawozdanie 
Ministerstwa Kultury ZSRR i 
stwierdziła, iż zadanie pasta- 
Mfone przez rząd w zakresie bu- 
dowy i oddaria do vzytku pod- 
wowych gmachów i obickiów 
uniwersyletu na Wzgórzach Le- 
ninowstich zostało wykonane, 
W latach 1949—1953 zbudo- 


Agancja 


Wan» na Wzęńrzach Loninow 
SA w Wisi ' klówny 32. 
Piętrowy gmach unrworswtetu 


moskiewskiego o lącznej Kuba- 
tutze 1.370 m. w którvm 
breszczą się wydziały geologicz- 
ns i gecgraficznw. sale wykłądo- 
wę wydziału mechaniki i matec- 
matyki, katedry ogólnouniwers 
tztsie. bihiioieka naukowa, aalu 
Na L500 miejsc oraz inne instv 
Wieje pedagogiczne i naukowe. 
uniwersytetu; gmach wydziału 
fizycznego o kabaturze 274.6 tys 
m; gmach wydziału chemiczne 
g9 0 kubaturze 267,7 tys. m*, 
pokoje dla studeniów i aspiran- 


TON, 


tów w łącznej liczbie 5.754 WEP" 


CH mieszkania dla profesorów 
1 wykładowców: ogród botaniez- 
hy z oadnośnyvmi obiektami í 
łątznej powierzchni 42 ha; kom- 


— — 


Ostatnia sesja Zgromadzenia Og 


TASS, pleks obiektów kultura!no-byto- |, pracowania now 


| wych i sportowych. 

Ogółem wzniesiono na terenie 
| uniwersytetu 27 głównych i ŁO 
, bomocniczych gmachów o łącznej 


, kubaturze 2.61 1.000 wm. W nowym | 


gmachu uniwersytetu jest 1458 
isal wykładowych, ponad 1.499 
laboratoriów  naużowych, jak 
również sale biblioteczne na 
1.290.009 tomów. 

Laboratoria i gabinety uni- 


wersytetu wvposaża się w naj- 
nowocześniejszy sprzęt i pomo- 
ice naukowe w instalacje 
elektronową. specjalne przyrzą 
dv optyczne ! aparaty rentse- 
me:wwskie, kabiny do badania od- 
ruchów warunkowych, prace- 


sów przemiany materii i w róż-: 


ne inne urządzenia odpowiada- 
jare obecnym wymogom nauki. 
slużące do pracy pedagogicznej 
I badań naukowych w dziedzinie 
mechanik:. fizyki. chemii. bio- 
login geologii. astronomii itd. 
Urządzono odpowiednio i za- 
zielenienu teren przviegającv d 
zmachów uniwersytetu mo- 
skiewskiego Na drogach wiodą- 
ch do uniwersytetu żbudowa- 


No nowe mosty, zaś jezdnie pv- | 


, krvto asfultem. 

Fabryki, biura projektów, in- 
stytucju naukowo - badawcze | 
orzan.sacje montażowe mini- 
sterstw dokonale wielkiej pracy 
|w zakresie projektowania i o- 


ólnego NZ 


pogłęwiia roz am wśród satelitów USA 


Glosy prasy 


LONDYN Niedzielna prasa 
engielsha mawi stosunki an 
B siska-amiorvkańskie w świetic 
Wyników zadsończonei niedau- 
nv l Zgromadzenia Ogólne 
8e N 


Dziennik „Reynolds New 
artykule tedukcyjnym pisze: 


Niydy jeszcze od chwili za- 
kończenia woiny Anglia nie! 


Mala w obliczu takiej koniecz- 
ności 
s 


Zachowania ostrożności w 
sunicach ze Sianami Ziedno- 
nymi. Wpływowi czlonkowie 
du USA widocznie nie wy- 
kazują zbytniej chęci zapewnie 
nia trwalego pokoju w Karei. 
rrzejawiają raczej dość Wwyraż- 
ne dażenic do wznowienia jesz- 
cze bardziej okrutnej wojus ko- 
rzańskiej*. Dziennik potępia 
rząd Stanów Ziednoczonvch za 
slorpedowanie propozycji Chur- 
chilla w sprawie odorcia kon 
RA na najwyższym szcze- 
Hu. 


Waszyngtoñski korcspondent 


ALALA aaa aan EN RASA AA AA 


Odpotw 


Naród niemiecki 


W zwiątku 2 nnpłyrająciymi 
ZSRR i jmocar: zachodnich 
MESICT pe 
rzady państw zachodnich., 


Naród niemiecki. Wszyscy Ju- 
dzie dążący do utrwalenia DOKn- 
ju ha świecie domagają się poka- 
Jóowego roźwiizania sprawy nie- 
mieckiej. Rozwiązanie takie jes: 


możliwe jedynie na gruncie 
zjednoczenia Niemiec w demo- 


kratyczne, pokojowe państwo I 
zawarcia traktatu pokojowega 
miedzy Niemcami a państwam!: 
uczestniczącymi w wojnie prze- 
ciwko hitleryzmowi. W opracn 
waniu 1 zawarciu trakłatu mu 
szą wziął z jednej strony udział 
rządy panstw-zwycięzców, a z 
drugiej rząd ogólnonietniecki. 


J artykuł wy 


angielskiej 


tygodnika „Observer“ zaznacza. 
2c ostatnia sesja Zgromadzenia 


| Ogólnego NZ, bardziej niż jaka- 


kołwiek inna, wywołała rozłam 
wśród krajów podążających za 
Stanami Zjednotznymi „Dia 
calego świata — pisze korespon- 


„dent — stał się widoczny faki 


nie tylko osłabionta kierowni- 
czej roli USA“ wśród (xch kra- 
łów, lecz również i „wrogości 
miedzy nimi". 


„Bunday Times“ 
rzezenia Amervki przęciwku 
kandvelsturcze Indii. Omawiajar 
angielska - amerykańskie roz- 
bieżnosci ca do tej kandvdztu- 
ry. dziennik pisze: „Nie zamie: 
rzamy zgadywać. ile jeszcze la- 
„kich incydentów potrzeba, aby 
sparaliżować nasze współdziała- 
nie. Wystarczy choriażby już to. 
że taki wypadek może... Przy- 
czynić się do powstania poważ- 


potępia za- 


nych sił, które wywoin ją w 
Ameryce nastrojo antyangie|- 
skie, a w Anglii — antyamery- 


| kańskie*, 


ych, specjalnych 
rodzajów urządzeń do pracy 
pedagogicznej i naukowo - ba- 
dawczej w uniwersytecie, wy- 
: produkowania i zmontowania 
konstrukcji metalowych. mecha- 
|nizmów i sprzętu. jak również 

w zakresie zaopatrzenia budowy 
gmachów uniwersytetu w nie- 
zbedne materiałv budowlane. 

Rada Ministrów ZSRR stwier- 
(dziła, że z oddaniem do użytku 
nowych gmachów Moskiew- 
sklego Uniwersytetu Państwo 
wego powstają szerokie. możli- 
wości dalszego rozwoju nauki 
i szkolenia wykwalilikowanych 
sperja'istów dla gospodarki na- 
rodowej ZSRR. 

Rada Ministrów ZSRR uchwa 
uła: 

1) Oddać do użytku 
gmachy Moskiewskiego Uniwer- 
sytetu Państwowego im, Lomo- 
nosowa z dniem 1 września 
1953 r. 

2) Zobowiąząć Min 'sterstwo 
Kultury ZSRR i rektorat Mo- 
sklewskiego Uniwersytetu Pań- 
siwowego im. Łomonosowa do 
tego. by zapewniły począwszy 
od I września 1053 roku podję- 
'cie dzialalności pedagogicznej 
|i naukowej przez fakultefv: fi- 
»yczny, chemiczny, mechaniki i 
matematyki, geociagiczny i gec- 
jgraficzny w nowych gmachach 
uniwersytetu. 


0 jedrość, pokój 
i wolność da naroda 
niemieckiego 


BERLIN Z inicjatywy b. kan- 
«lerza dr Wirtha i b. nadburmi- 
sirza Wilhelma Elfesa, odbyty 
się w dnin 28 sierpnia w Berli- 
nie rozmowy miedzy kierownie- 
twem Związku Miomrów 
czących o jedność, pokój i wol- 
ność a premierem Ottin Grote- 
wohlem I iego zastepcami Ot- 
to Nuschke 4 dr Lochem. 


Głównym tematem rozmów 
była nowa sytuacja, jaka wv- 
| brorzyta się w związku z nota 


rządu cadzieczieg 
l zachodnich oraz 
|między rządami Związku Ra- 
dzieckiego i NRD Uczestnicy 
konferencji wyrazili jednomyśl- 
nie opinię, że wytworzona svtua- 
cja sprzyja pokojowemv ziedno- 
czemu państwa niemieckiego I 
zawarciu traktatu pokojowego z 
Niemcami, 

Dr Wirth i Wilhelm 
'Czasie swego pohvtu w 
odbyli długą rozmowe 
kim Komisarzem ZSRR 
|"zech ambasadorem 


o o mocarstw 


E!'fes w 
Berlinie 
Z Wyso- 
w Niem 
Siemionc- 


| wem. 


iadamy na pufania czytelników 


i pytaninmi dotyczącymi propozycji 


do naszej reńa 
spranvie prę 
Jaśniającu do cz 


cji hcznym 


W ewa: 


ostatniej nocie skie 
rowanej do mąagarstw zachodnich 
„AMwiązesk Radziecki wskazał dro- 
[ar utworzenia ogólnoniemieckie 
169 rządu, przedstawił propozy- 
'cje zjednoczenia Niemiec po 
| przez przeprowadzenie w całych 
| Niemczech wolnych i nieskrępo- 
"wanych wyborów, w wvnikn 
(których naród niemiecki 
.strzygnie 


| państwowego ustroju zjednoczo- ! 


pnych, demokratycznych i poko 
lowych Niemiec wyłoni ogólna- 
| niemiecki, demskratyczny rząd 


Co kryje się za postępowaniem mocarsiw zachodnich? 


Mocarsitwa zachodnie 
wrają dotąd rozpatrzenia sprawy 
traktatu pokojowego z Niemsa- 
m: tłumacząc się m. In brakiem 
ogolnoniemieckiego rządu. któr: 


odma- 


wziąłby udzial w cpracowywaniu ' 
i podpisaniu traktatu. Włączając 


qTrizonię do  zachcduło:curopej- 
skiego bloku agresywnego, u- 
trwalając rozbiele Niemiec, mo- 
carstwa zachodnie / zmierzają 
jednakże wyraznie do uniemożli- 
wienia pokojowego zjednoczenia 
Niemiec » utworzenła demokra- 
tycznego rządu  ogólnoniemicc- 


hiego. 
W iym teź celu rządy: USA, 
Anglii i Francji wysuwają na: 


pierwszy plan sprawę omówie- 


nia przez cztery mocarstwa ich. 


propozycji powolania tzw. komi 


sji neutralnej do „badań mają-, 


cych na celu stworzenie warun- 
kow“ dia przeprowadzenia wY- 
borów ogólnomemieckich. 
misja ta miałabv się składać z 
rzedstawicieli panstw obcych. 
repozycja utworzenia takiej ko- 
misji ma na celu poddanie w;- 


Ko-. 


| borów ogólneniemieckich 
i troli obcych mocarstw. 


kon- 


j 
Wg z tego. że naród niemiecki 
jest przeciwny polityce twory 
(Mia nowego Webrmachtu, skie- 
towaniu gospodarki na tory 
Piźygotowan wojennych (czego 
wynikiem jest stałe pogarszanie 
się wałunków zyciowych szero- 
kich rzesz ludności Niemiec za- 
. chodnich), przeciwny polityce 
siania nienawiści miedzy Niem- 
„tami zę wschodu i ząchodu. ln- 
perialisci boją się więc pozosta- 
j wić narodowi niemieckiemu 
| swobodę decydowania a swoim 
losie, boją się. że wolne i nie- 
skrępowane wybory w całych 
Niemczech zmioilyby teżim boń- 
ski, doprowadziły do utworzenia 
demokratycznych i pokój milu- 
facych Niemiec, co pokrzyżowa- 
łoby ich plany przygotowania 
napaści na Związek Radziecki. 
Polskę I inne kraje demokracii 
ludowej. 

Pisał o tym m. 
idzyjny dziennik 


tn. burżu- 
amerykański 


*ratwadzeniu wyborów 
ego zmierza Związekk Radziecki 


roz- | 
sprawę spolecznezo 1: 


Imperialiści zdają sobie spra , 


-|  Ptzeprowadzana 


ogo!lnoniesnie 
a 


"kich, 
do 


alt= 


czego 


!„New York Fierald Tribune“: 
Stany Zjed:oczete nie cheq o- 
Decnie w Niemczech wolzych 
| wyboro:r, uysróciyny one bo- 
| wiem wóz z Jabikąni, Jabikami 
l W tym wypadku plan 
Schumana a armia europejska 
łucznie 2 12 dywizjami (zachod- 
nio) - niemieckimi wszystkie 
' pieczołowicie wypracowane pla 


1 
U 


iny zachodniej wspólnoty i za- 
,Chodniej ubrony" (czytaj: agre- 
sji — red.) 
Wierny sługus 
Adenaucr również raz po raz 
wypowiada się przeciwko wol- 
nym 1 nieskrepowanym wyborom 
w całvch Niemczech. a ostatnia 
oświadczył że zachodnio-niemie- 
tka reakcyvjna ordynacja wybor- 
leza winna stać się 
„wyborów w całym kroju, 
obecnie w 
Niemczech zachodnich kampana 


inperialistów 


wyborcza do Bundestagu (wybo : 


ry odbędą się 6.9 br.) wyrażnie 
i wskazuje. jakich wvborów w ca- 
łym kruju życzy sobie Adenau- 
per i jego dolarowi mocodawcy 
Klika Adenauera przy pomo- 


| py 
Sladuje uczciwych Niemców do- 
'magajacych się pokojowego zjed- 
'noczenia kraju. uniemożliwia 
"prowadzenie kampanii wybor- 
'czei organizacjom postępowym 
, wtrąca do więzień, a nawet mor- 
duje działaczy komunistycznych 
'Ogłoszony przed paru dniami 
memoriał Zjednoczenia Demo- 
' krątycznych Prawników 
' Młemczech zachodnich stwierdza 
"na podstawie licznie przytacz:- 
nych faktów. że „w Niemczecy 
| zachodnich niz istnieją obecnie 
„warunki do odbycie wolnych 
' wyborów“, 


aje do użytku studentów radzieckich nowy, 


nowe; 


wal- | 


rokowaniam! i 


podstawą ' 


całcgo aparalu ucisku przes 


w. 


MOSKWA. 
| podaje: 


Agencja TASS 


Jak już donosiła prasa ra- 
dziecka, w dniu 30 lipca br. 
Rząd Radziecki wystosował do 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
notę. w której protestował wo- 
bec Rządu USA przeciwko bru- 
ifalnemu naruszeniu w dniu 29 
lipca przez amerykański samo- 
lot wojskowy granicy państwo- 
i wel ZSRR w pobliżu Władywo- 
stoku. 

Prasa radziecka doniosła tak- 
że. że 31 lipca ambasador USA 
«w Moskwie p. Charles Bohlen 
na polecenie Rządu Stanów 
Zjednoczonych złoży! w Mini“ 
sterstwie Spraw Zagranicz- 
nvch ZSRR aide - memoire. 
'które zaprzecza faktowi naru- 
szenia przez amerykański samo- 
lot wojskowy granicy państwo- 
wej ZSRR i twierdzi, że samo- 
lot amerykański został rzekomo 


znalakowany przez radzieckie 
samoloty pościgowe podczas 
'normalnego lotu nad morzem 


Japońskim. W związku z wy- 
mienionym wyżej aide-memoire 
Ministerstwo Spraw Żagranicz- 
nych ZSRR wysłosowało 3 
sierpnia br do Ambasady USA 
w Moskwie notę. w której Rząd 
Radziecki odrzuca zawarty w 
alde-memoire protest jako poz- 
bawionv wszelkich podstaw i 
potwierdza Lresść noty z 30 lip- 
| ca br. 

5 sierpnia br. Ambasada USA 
| w Moskwie na polecenie Rządu 


[USA przesłała  Mimistersilwu : 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
nową nolę. w której powtarza | 


twierdzenie zawarte we wspom- i 


nianym wyżej atde-memoire. 

26 sierpnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR wy- 
stosuwało do Ambasady USA 
w Moskwie następującą notę: 

„W związku z notą Rządu 
USA z 5 sierpnia br. Rząd Ra- 
dziecki uważa za konieczne œ 
świadczyć Rządowi Stanów 
| Zjednoczonych co następuje: 
| Rząd Radziecki nie może uz- 
| nać za zadowalającą odpowiedź 
| kządu USA na noty z 30 lipca 
li 3 sierpnia br. w sprawie na- 
tuszema w dniu 29 pca br 
granicy państwowej ZSRR w 
pobliżu Władywosteku przez a= 
inerykański samolot wojskowy 
„B-50'*. 

Jak stwierdzał Rząd Radziec- 
ki we wspomnianych wyżej no- 
'nch. na  pdstawie danych 
w tym rownież na podstawie 
zeznań lotników samolotów ra- 
dzieckich. jaka leż na podstawie 
danych. otrzymanych od punk- 
tów obserwacyjnych na ziemi 
- 4-silnikowy bembowiec ame- 
rykańskr typu „B-ś0" w 
29 lipca około godz. 6 
wecluą czasu miejscowego (o- 


mu. 
rano | 


wiązującego we Władywostaku) 
| najpierw naruszył granicę pań- 
|stwową ZSRR w rejonie przy- 
|lądka Gamowa, a następnie 
| kontynuował lot nad tervtorium 
|ZSRR koło wyspy Askold w 
pobliżu Władywostoku. Gay 
Zois się dwa radzieckie sa- 
moloty pościgowe, aby zwrócić 
uwagę samalotuw: amerykań- 
skiemu. że znajduje się w obrę- 
bie granic ZSRR i wezwać 
do opuszczenia obszaru po- 
wietrznego Związku Radziec- 
kiego, bombowiec amerykań- 
ski o godz. 6 min. 12 według 
czasu miejscowego otwarzył do 
nich ogień. W rezultacie jeden 
z samolotów radzieckich został 
poważnie uszkodzony — kadłub 
i lewe skrzydło samolotu zosta- 
ty przestrzelone. a hermetyczna 
kabina lotnika uległa uszkodze- 


niu. Wobec tej akcji samolotu 
amerykańskiego. który naru- 


szy! aranice ZSRR. samo!otv ra- 
dzieckie zmuszone były odpo- 
wiedzieć ogniem. po czym sa- 
molot amerykański oddalił się 
w kierunku morza O dalszych 
losach samolotu amervkańskie- 
Bo, który naruszył granice 
ZSRR. władze radzieckie wia- 
domośc: nie mają. 

Rząd USA: jak wynika z je- 
go noty z 5 sierpnia br, przyzna- 
le. że 29 lipca o godz. 6 min. 15 
tann według czasu miejscowego 
4-silnikowy bombowiec amery- 
kański „„B-50* osiuzelał radiev- 
, ki samolot poscigow, co — jesli 
chodzi o czas — odpowiada w 
przybliżeniu 
w notach radzieckich. 

Jednakże Rząd USA twierdzi 


| mierykański rzekomo nie naru- 
szył granicy państwowej ZSRR 
1 że został rzekomo zautakowa- 
ny przez radzieckie samoloty 
pościgowe podczas lotu nad 
„wartym morzem. Tymczasem 
| przytoczone w notach Rządu 
Radzieckiego z 30 lipca t 3 sier- 
'pnia i dokladnie sprawdzone 
|dane całkowicie obalają twiet- 
dzenie. jakoby. samołol amety- 
ikański ..R-50" nie naruszył gra 
nicey ZSRR i jakobv został zaa- 
i lakowany przez radzieckie sa- 
imoiotv pościgowe nad morzem 
‚Japońskim. 

| Wobec tego. że fakt narusze: 
jmia radzieckiej granicy pań 


istwowej przez amerykański sa 


|molot wojskowy został ściśle 
ustalony, Rząd Radziecki od- 
tzuca zawarty w nocie Rządu 


USA protest, jako pozbawieny 
wszelkiej podstawy. 

Rząd USA twierdzi w swej 
nocie. że 29 lipca o godz. 17 min 


50 według czasu miejscowego. 
tj. po upływie prawie 12 go- 
dzin po incydencie, samolot | 


unervkańskie  zauważłv nu 
wodzie w punkcie położonym 
ipod 439 14 szerelkożei półna 


go. 


dany'm zawartym. 


w swej nocie, że bombowiec a- i 


wspaniały pałac Uniwersvtetu Państwowego im. Łomonosowa w Moskwie. 


Nota rządu radzieckiego do rządu USA 


niej dwie grupy składające sie 
z 3 do 4 osób spośród członków 
załogi bombowca „B-50“. Rząć 
[USA twierdzi w swej nocie. że 
|w tej okolicy na wodach morza 
|Japańskiego znajdowało się rze 
koma 12 statków radzieckicł 
| typu „RT*, które — jak stwier 
dza nota „ratowały najwi 
aczniej inne osoby pozostał 
przy życiu po katastrofie 
Twierdzenie to jest absolutnie 
niezgodne 2 rzeczywistością 
jest widocznie wynikiem tego 
Że poszukiwania cztonków za- 
logi bombowca „B-50* odbywały 
się — jak to wynika z tekstu 
noty amerykańskiej w wa- 
runkach niepomyślnych. "M 
ciemności i we mgle, i że wobec 
tego Rząd USA opiera się na 
informacjach pozostających w 
'sprzeczności z faktami. 
Dokładnie sprawdzone przez 
kompetentne wladze radziecki 
dane wykazują, że we wspom 
nianej w nocie okałicy na wo 
dach morza Japońskiego nie 
znejdowały sie 29 lipca żadne 
statki radzieckie. Statek radzie- 
eki zjawił się w tej okalicy do- 
piero w dniu następnym, tj. 30 
iipca. koło godziny 3 rano. we- 
‘dlug czasu miej Był to 
twawior rvbarki który 


423. 


nr 
dokonywał połowów we wspom- 


hienvm przez nole amerykań- 
ską miejscu Do tego Lrawlera 
— jak zemeldował jego kapi- 
tan podpłynęły dwa torpe- 
dowee amerykańskie, prav czym 
ficer amerykański i oficer ja- 
ooński, którzy znajdowali się 
na pakladzie kutra snuszczene- 
3 na wodę przez jeden z tor- 
necdowców, prosili kaptana 


i 


prawlera o wiadomości dotyczą 
|ce samolotu „B-50* i jego za- 
|łogi. Ponieważ załoga trawlere 
nie widziała na morzu żadnych 
szczątków samolotu, ani człon- 
ków jego załogi. kapitan traw 
lera radzieckiczo nie mógł uczy 
wiście dać żadnych 
na ten temat. 

| W związku z zawartą w nocie 
jRządu USA prośbę o pornfor 
mowanie. czv władze radzie 
¿kie nje posiadają wiadomośc 
notvyezących członków załogi sa 
molatu amerykańskiego „B-50“ 
Rząd Radziecki uważa za ko- 
|nieczne zakomunikować, że w 
wyniku przepcowadzonych do- 
ehodzeń stwierdzono, iż wladz 
radzieckie me posia łają zad 
wych wiadomości o załodze 
nywca amerykańskiego B 50°, 
Potwierdza jąc treść swych not 
50 loca i 3 sierpnia, Rza 
Radziecki domaga się ponownie 


informacji 


+ 


boriągnięcia do surowej odpo- 
wiedziainose, osób ponoszących 


winę za naruszenie granicy ra- 


|dzieckiej i oczekuje, że Rzad 
[USA podejmie kroki aby nie 


dopuścić na przyszłość do na- 
ruszania przez samoloty ame- 
rysańskie gramicy państwuwej 


i gelo godz. 7 według czasu obo- icnej i 182? 59 długości wzcliud | ZSRR. 


| Wysuwając swoje propozycje 
jco da wyborów ogólnoniemiec- 
|kich tn:perialiści pragną prze- 
| prowadzić je w atmosferze tlu- 
mienia woli narodu niemieckie- 
Bo, dążą do podporządkowania 
sobie calych Niemiec. 


Rzecz jasna, że talia wroga 
sprawie pokoju politiyka mo- 
carstw zachodnich napotyka na 
wzrastający opór ludności Nie- 
miec. budzi sprzeciw wszystkich 
miłujących pokój ludzi na świe- 
| cie. 


| 


Jaki jest cel propozycji Związku Radzieckiego? 


Związek Radziecki wierny 
"wej poiilyce utrwalania poko- 
ju. polityce realizacji uchwał 
poczdamskich, podpisanych 
przcz ZSRR, W. Brytanię, USA, 
a poźniej i Francję przewidują- 
;eych powstanie zjednoczonego. 
niezawisłego. demokratycznego i 
pokojowego państwa niemieckie- 
50. wysunął realne propozycje 
i umożiiwiające utworzenie takich 
Niemiec. 

Jako konkretny krok w tym 
kierunku rząd ZSRR proponuje 
j utworzenie tymczasowego rządu 
pgólnoniemieeckiego przez parla- 
menty Niemieckiej Republiki 
Denmiokratycznej i Niemieckiej 
Republik: Fedeialneją przy sze- 
rokim udziale organizacji demo- 
kratycznych. Kząd len moógiby 
zająć się sprawą sprawdzenia. 
czy istnieją w Niemczech warun- 
ki do przeprowadzenia demokra- 
tycznych wyborów, Jak również 
podjątby kroki dla zapewnienia 
takich warunków. Głównym je- 
89 zadanie byłoby przygotowa- 
nie l przeprowadzenie w całych 
Niemczech wolnych i niesktępo- 
wanych wyborów. W wyniku 
tych wyborów wyłoniony został- 
by ogólnoniemiecki suwerenny 
rząd. Niemcy stałyby się zjcdno- 
czanym państwern. 

Przeprowadzenie prawdziwych 
wolnych wyborów w całych 
Niemezech oznacza wzięcie w 
nich udzialu przez wszystkie or- 
zanizacje demokratyczne, które 
| miałyby zapewnioną 


swobodę odpowiadał jego źyczeniom 


jurowadzenia kampanii wybor- 
'eżej, nieskrępowanego korzysta- 


inia z radia, prasy, lokali na ze- 


„brania. Oznacza to, że wielkie 
| monopole bytyby pozbawione 
(możliwości wywierania nacisku 
'na wyborców, że obce mocarstwa 
nie moglyby wtrącać się do wy- 
(borów. Oznacza to, że wybory 
„wiacy odbyć się w całych Niem- 
czech na jednakowych warun- 
i kach, że naród niemiecki winien 
mieć możność nieskrępowanego 
dtcydowania o społecznym i 
vaństwowym ustroju Niemiec 
demokratycznych. 


Propozycje rządu ZSRR maja 
na celu zapewnienie narodowi 
niemieckiemu możliwości samo- 
stanowienia o swoim losie. Sze- 
rokie rzesze ludności NRD i Nie- 
miec zachodnich już wielokrot- 
: nie dały dowód. że pragną po- 
,kaju i przyjaźni ze wszystkimi 
i narodami m. in. w masowym 
wypowiadaniu się przeciwko po- 
{Htyce militaryzacji i rozbicia 
! Nicmiec prowadzonej przez im- 
, pevialistów anglo-amerykań- 
skich i wysługującą sie im klikę 
z Bonn. szerokim ruchem na 
rzecz pokojowego zjednoczenia i 
_uiworzenią demokratycznego 
państwa niemieckiego. 


Realizacja propozycji Zw 
i Radzieckiego umożliwi 
| rzez wybór rządu ogólnanie 
| kiego, który będzie 
reprezentow 


iązku 

Pop- 
miec- 
naprawdę 
ał naród niemiecki. 
i 


An ae m la au” ou a a EE a nie lea ua uz w u w z w kl a a na aa 0 uwa u a au l ze w o a ay lo 


owiniem sam wecydować e swoim losie 


| prowadził polityke zgodną z jego 
interesami — poknjowe zjedno- 
czenie Niemiec i zawarcie z nl- 
mi trantatu pokojowego usunie 
to istniejące ohecnic napięcie w 
stosunkach międzynarodowych, 
uwolni Nienęy od okupacji imn- 
poriafistów anglo-amerykań- 
skich. pozbawi wicihie monopo- 
le i elementy faszystowskie mo- 
zliwości wprowadzenia Niemiec 
na drogę nowych awantur wo- 
jepnych. 

Dlatego też propozycje Zwią- 
zku Radzieckiego spotkały się 2 
garącym poparciem wszystkich 
demokratycznych sit w całych 
/Niernezech. Izba Ludowa NRD w 
' deklaracji z 26.8 br. stwierdza m. 


i 


in: „Naród niemiecki pragnie 
| położyć kres rozbiciu Niemiec 


Pragnie on zjednoczonych, nie- 
zawisłych, demokratycznych i 
, pokojowych Niemiec oraz za- 
.warcia traktatu pokojowego z 
takimi właśnie Niemcami.. Ta- 
a jest wola narodu niemicckie- 
'go, który prannie wreszcie osią- 
emae sprawiedliwy pokój, odzy- 
j 


|skać swą jedność ł wolność”. 


i 


. 
| * 
| Jasne jest więc, że propozy- 
cje mocarstw zachodnich w 
sprawie wyborów ogólnoniemiec- 
kich zmierzają do wciągnięcia 
calych Niemiec na drogę faszy- 
zacji i militaryzacji, uczynienia 
nich głównego europejskiego 
ogniska nowej agresji. 
Propozycje Zwiazku Radziec- 
kiego wskazują zaś konkretną 
drogę do zjednoczenia Niemiec. 
utworzenia niezawisłego, demo- 
| kratycznego i pokojowego państ- 
„wa niemieckiego. które sianie stę 
ważnym czynnikiem utrwalenia 
| pokoju i bezpieczeństwa w Euro- 
| pie. I dlatego propozycje te cie- 
szą się poparciem wszystkich Ju- 
"dzi dążących. do zapewnienia 
i trwalego pokoju na świecie, 


Z. M, 


J 


Amerykanie zatrzymując przemocą 
wielu jeńców wojennych 
mie wykonają warunków rozojmi 


PEKIN. — Agencja 
Chin donosi. że w dniu 23 sierp- 
nia na posiedzeniu wojskowej! 
komisji repatriacyjnej strona 
koreańsko-ehińska zażądała sta- 


Nowych ' 


nowczo, abv dowództwo ONZ 
udzieliło odpowiedzi w dwu 
ważnych sprawach: 


I) w sprawie 27 tys. jeńców 
zatrzymanych przemocą przez 
Li Syn Mana przy milczącej a-. 
probacie ze strony USA, 

2) w sprawie rozbieżności, ja- 
kie zachodzą w dwu oświadcze- 


niach złożonych pubiicznie 
przez generala Mark Clarka w 
majn i czerwcu br. odnośnie : 


bom: | 


PEKIN. Jak donosi korespon- 
ident agencji Nowych Chin z 
,KMaesongu, na posiedzeniu woj- 
na komisji rozejmowej w 
dniu 28 sierpnia główny przed- 
stawiciel strony amerykańskiej 
gen. Bryan, usiłował wysunąć 
jeszcze jeden pretekst, aby unik- 
nąć odpowiedzialności za akcje 
samolotów amerykańskich. któ- 
re w celach zwiadowczych na- 
dal naruszają obszar powietrzny 
strony koreańsko-chińskiej, 
Bryan oświadczył, że Amerv- 
kanie nie będą rozpatrywać o- 
skarżeń o naruszanie przez sa- 
moloty atnervkańskie  porazu- 
mienią rozejmowego. jeśli infor- 
macje w tych sprawach nie będą | 
zawierały konkretnych wskazó- 


trajk przeszł 


liczby jeńców koreańskich í 


| ehiñskich, podlegających bezpo 


średniej repatriacji. 
Przedstawicie! strony 
sko - chińskiej w wojskowe] 
misji repatriacyjnej. pułkow 
Li Bion Ir, oświadczył in. nod 
Postępowanie strony e 
kańskiej stanowi jawne na 
szenie Konwencji Genii 
oraz postanowień ukladu RE 


; a n przewi 
mowego. Układ ten p maja 


koreań” 
kö- 
mě 


wyraźnie, że obie strony tkich 
dokonać repatriacji a AOI 
jeńców, którzy chcą poA 


do ojczyzny, w terminie 
września br. 


Gwałcąc porozumienie rozejmowe 
samoloty amerykańskie naruszają obszar powietrzny 
strony koreańsko-chiaskiej 


> 


wek co do typu samolotów gog 
eykańskich, które pogwałciły PO 
rozumienie. 

Przedstawiciel strony koreak: 
sko-chłńskiej w komisji, gen. I 
San Czo stwierdzil, że oświad- 
czenie Bryana jesi probą unik- 
nięcia odpowiedziałności za Po- 
gwalcenie porozumienia rozej” 
mowego. Fakt, że wyvadki Po” 
gwałcenia porozumienia prze? 
samoloty amerykańskie siają SI 
coraz częstsze, dowodzi, że stro” 
na amerykańska nie podjęła żad- 
nych kroków dla położenia 
kresu. Gen. Li San Czo oświade 
czył, że strona korcańsko-chin" 
ska nie przyjmuje oświadczenia 
Bryana do wiadomości. 


o 409 tysięcy 


robotników francuskich trwa 


PARYŻ. Jak wynika z donie- 
sień prasy, w rozmaitych zakła- 


dach przemysłowych na terenie, 


«dej Francji strajkuje w chwili | 
obecnej przeszło 400 tysięcy o- | 
botników. Ww szczególnośc! | 
trwają strajki w licznych przed: | 
stębiorstwach budowlanych , 
oraz w zakładach przemysłu | 


metalurgicznego w Paryżu Í nā 
prowincji 

W wielu miastach francuskich 
odbywają się demonstracje 
trwają strajki na znak protestu 
przeciwko represjom władz wo” 
bac stiajkujacych robotników 
oraz wobec działaczy związko” 
wych. 


"Wladze bońskie 
nezprawnie aresztują obywateli NAD 


BERLIN, Reżim Adenauera , 
stosuje coraz ostrzejsze metody 
terroru. by zastuwzyć wybor- | 
ców i uniemożliwić im swabe- | 
, dne wyrażenie woli, Amerykań- | 
ska agencja United Press, dono- 
'si, że władze bońskie zmobili. 
zowały 100 tysięcy policjantów 
do walki z elementami postę po- 
wymi. W ciągu ostatnich 48 go- 
dzin aresztowano około 500v 
osób. Równocześnie tzw. policja 


w sarawie zarobieżenia 


| BUDAPESZT. Ministerstwa , 
spraw zagranicznych Węg'er- | 
skiej Republiki Ludowej opu- | 


biikowało następujący komuni- | 
kat: 

, Delegacja Węgierskiej Repu- 
[bliki Ludowej i delegacja Ju- 
,gosławii prowadziły w dniach 
(0d 5 do 28 sierpnia 1953 r. na 
zmianę w Baja į Sombor ro 
kowania a sposobach zapbobieże- | 


inja i zbadania incydeniów gra- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


szachowy o mist 
bet. Tytuł 


sry 


1d=tizowstj 


Zwycięstwa tenisistów 
w grach 


BUDAPESZT. 
riedzynarcdowego turnieju 


vo 


phi 


wiez nie dokończył 
powodu zmroku z Węgtem Kuko. 


Mistrzostwa świata w 


W Sztokhotmie zakończyły 


W trzecim dniu 
teni. 
sowego w Budapeszc'e zawodrecy 
Isey uzyskali nastepujące wy- 


Piatek przegrał ze Smolenskvm 
(CSR) 4%, 7:5, 1:5. Junior Roszkie- 
spotkania z. 


się 


graniczna Adenauera zamknęła 
w wisiu punktach przejścia gra” 
niczne między NRD a Niemca” 
mi zachodnimi. Policja granicz” 
na alesziuje wszystkich pasate“ 
rów, którzy udają się z NRD do 
Tvizonii względnie z Trizonii do 
NRD. choć pasażerowie ci są 
zaopatrzeni w ważne paszporty 
meędzystrefowe. Aresztowanych 
umieszczono w oboząch lub W 
więzieniu. 


Porszumienie węgiersko-iugostowiaśskie 


incydentom granicznym 

nicznych oraz uregulowania 
problemów związanych z tymi 
incydentami. W wyniku roko- 
wań podpisano 23 sierpnia pó” 
rozumienie w sprawie zapobie” 


żenia incydentiom, utworzenia 
i dz'alalności komisji miesza” 
nej, kióra zujmować się bę” 


dzie uregulowaniem problemów 
związanych z ewentua!nymi In* 
tydrniami na granicy jugoslo” 
wiańsko - węgierskiej, 


4.SPORT 


Krystyna Hołuj zdobyła mistrzostwo szachowe Polski 


kobiet 
GDAŃSK, W Gdańsku zakoń-, 12 pkt. na H możliwych, przed 
eyi się dwutygodniowy  turniej| Szpakowską (Poznań) — 10 pkt 


rzostwa Polski ko-| Dalsze miejsca zajęty: 5) ohermil- 
i zidobyla ; lerowa 
styna Holuj (AZS Gliwice) —| Litman 


— 9 pit, 4—5) duszczyk 
uwicz — po 7,5 pkt. 


polskich w Budapeszcie 
mieszanych 


maromi. Grę przerwano przy Sta* 
| nie 6:3 dła Węsra i ś:4, 

W aze mieszanej para polska 
Ryczkówna — Licis pokonała pa- 
rę bulgarska Czakarową — R0- 
mański 6:4. 6:3, a para Jędrzełow= 
ska Platok odniosła "wywięstwo 
nad porą Scheiler—Giriner (NRD) 
6:1. 


podneszeniu ciężarów 


LS, 


zakończone 


nie — 32.5 kg. wyciskanie — 515 


mistrzostwa świata w podnosze- kg., podrzut — 15 kg), - 
Bnin ciężarów. Saksonow (ZSPR) — 337.5 K5 
Reprczentanel ZSRR, którzy | (rw. — 98 ke, wyc. — 105 Kgs 
startowali w pieciu wagach. na podrznt — 137,5 kg), z 
slodem rozgrywanych, odnieśli George (USA) — 370 kg — nowy 
duzy sukces, zdobywajsc mistrzo- | rekord świata (rw. — 105 Kẹ 
stwo świata w wadze koguciej. wyć. — 115 kg. pon, — 150 kgb 
piórkowej i średniej, * Kono (USA) — 405,5 ka — N9- 
w ogólnei punxtacji mistrzostw wy rekord świata (rw, — 120 KE 
pierwsze miejsce zajał Związek | wyc. — 120 kg. pod. — 168,5 KB)» 
Radziecki — 25 pkt. przed USA | Wovrobjew (ZSRR) -— 430 KR a 
— 22 pkt. nawy rekord Świata (rw. — 175-5 
Zawodnicy radzieccy zdobyli w ; kę. wyc. — 135 kg, pod, — 1673 
mistrzostwach trzy złote medale. | kg), e 
dwa srebrne | jeden brązowy. | Szemansky (USA) — 442,5 KE 
lytuly mistrzów świata w trój- | nowy rekord światą (rw. 127,5 KS» 
polu olimpijskim na rok 1933 (w | wyc. — 133 kę. pod. — 150 KENT * 
kolejności wag od koguciej do JVepburn (Kanada) — 4675 
saskiej) zdobyl: (rw. — 1675 kg, wyc, — 135 bb» 
Udodow (ZSRR) — 315 kg (rwa- | pod. — 165 kg). 


Międzynorodowy turniej szachowy w Szwajcarił 


SCHAFFHAUSEN. W SŚchaffhau- 
sen rozpoczął się miedzyitarodny_ 


wy turniej sząchowy kandydatów 
Ery 


o tytuł mistrza 


WYDAWCA Zarząd Główny 
związku Młudzieży Polskiet 
REDAGUJE. Komitet Nakład 
RSW Prasa" 
ADRES REDAKCJI 
wa, AI I armii WP qi 
TELEFONY Centi : 8-52-71, 2. 
34,54 Red Naczelny 4 16-61 
Dział Koresp i Listów, R 01-82 
Red nocna Centr DSP 8-22-01 
wewn Im 8-56-84 
ADMINISTRACJA: Warsza- 
wa, Marszalkowska 8 Iv p. 
tel 8-m7-13 1 A825 wewn 6&3 
SKŁAD | DRUK. Zakł Grat 
„Dom Sława Polskiego”. Przed. 
Państw Wvwodrebnione 
 REDIDEERF e e cz zz 


Warsza- 


4 


landia) wygrał z Kotowem (ZSRA) 
a w partii Najdorf (Argentyna) 
— Reszewski (USA) obaj szachi= 
ści zgodzili się na remis. Remi- 
sem zakończyła się również ag 
tia szachistów radzieckich Awer 
bacha ze Smysłowem. Pozost 
4 partie zostały odłożone. 


PRENUMERATA | KOŁPOŚZ 
TAŻ PPK „Ruen“, Oddz 
w Warszawie. Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY! 


Zaniówienia | wpłaty 
numerate przyjmują 
kie urzędy nacztowe Ola 
stonosze w terminie do 
` 16-80 Każdego miesiaca ta- 
przedzajacego nkres zamaW 

ne) prenumeraty — Cena 
— 2,50 zl, kwart — 7At zł. 
rocznie 1350 zł, racznie 
3200 24 Zamówienia zbioro 


pal- 


wa 


na pren zaklądowe przy pk 
Jas  mtejscowe placówki 
RAGH 


REG 


